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ILUSTRO SOBOTA 

Narody ZSRR 
w hołdzie Leninowi 

Muzeum Lenina w Krakowie 
. będzie symbolem 
Uchwała M„ 

łqczności ludu polskiego z wodzem 
• N" miasta · Krakowa 

rewolucji pro I eta riackiej 
iro o społe1ya1e i narooowe wyzwolenie. t' 
Zgodnie z glosa;1mą prreuń zasadą samo- r 
określenia narodów, zawsze wysł,ępował L." 

W 80 roczmcc url)dzin wielkiego :\•,·órcv Partii Bolsz"wickie j, pierwszego 
na .~\v1ecie pa1'i::.twa robolników i chlopow, \:Vłodzimier za Lenin;:i. odbyło się 
w Krakowie urocns1e nadzvyczaine posiedzenie Mieishiej Ra::łv Narodowej. 

\V posiedzeniu uczcst11iczyli przedstawiciele Partii. \\ lcdz pa11sl\\·owych 
i samorz<1dow)ch. or!;!anizacji spoleczn vch i młodzieŻo\\"\ eh. \\'o iska oraz świa
ta nauki i sztuki. LiczniP rcorezcnlo\\ a ni byli rÓ\\·niPŻ · przodo\Ynic) miejsco-
\\"\cl1 zakłaci·ów pracy. · 

Na pn .... iedzf'niu t~m .u1oadła doniosla uchwal;~ - przvjęla entuzjastyczny. 
m1 okrzykami na cześć twórc 1 i "·odza Paź::lziernikowci Re\\·olucii - o mają
C\ r1 w na ibiiżsnm rv1sie naslap1ć otwarciu Muzeum I cnina w Krako\"\'ie. 

' 
Po odegraniu hymnów vans!v.'Qwych radz:e. 

eh.'liego i polskiego. uroczystość ?.agaił prze
wodnicc:ący MRN - Wójcik Złożył •):1 ho;a 
pamięd Vi'łodiimiel'Z:.< Leni1111 1 :G'lpewnił, ie 
m.uki Jego byly i będą dlll ma" pracujący-eh 
Polski, a. w szczególncnfoi Krakowa, w którym 
nrzeb 'W ł On i. 11racował. drogowik.Lzem, 
który wytycza drogę do zbudowania socjali. 
l!ttn w Polsce. 

Obstzerny referat o życiu i pracy Len:na w 
okresie. na który przypada jego ipabyt. w Kra 

sta·w-ało w Pete.n;burgu„ 'l'u odbywały sję 
narady odpowledzia.lnych kierowników 
Part:t.! Bolszewick1el Tu dwukrotnle pr.iy 
jeżdżał Józef Stalin. Stąd wychodziły nie 
uma;ł codziennie artykuły Lertina. do vu· 
sy bolszewickiej, w pierwszym rzęd:rie do 
założonej przez Stalina „Prawdy''. 

Podczas swego pobytu w Krakowie Le
Jrin mcieśnił więey łączące g0o z polskim 
ruchem rewolucyjnym. Lenin z najwyż
szą sympatią śledził walkę ludu polskie-

w obronie prawa Polski do niepodległego 
bytu. W calym kraju radzieckim odbywają się 

Celem upamietnienia tych ś" ietn~·ch tra uroczyste akademie, poświęcone 80 roczni· 
dn:ji miasta Kra.kowa. Miejska Ra11a Na- cy urodzin Wlodzimie-rza Lenina. W szko
rooowa. m. Krakowa na uroczystym pu- lach, bibliotekach i na uniwersytetach 
siedzeniu w dniu 21 kwietnia 1950 r. po- otwarto liczne wystawy, poświęco1t6 życiu 
stanawia w 80-leeie urodziin Lenin.i. przy i działalności twórcy pierws:,;cgo pa1istwa 
stą,i>ić do zorganizowania Muzeum Leni-
na w Krakowie, które będzie wid"'11ną oz· socjalistycznego na świecie. 
naka,. wi~. łączą.ooj wodza wielkiej Socia Na Uniwersytecie Moskiewskim otfbywa 
li1>'tycznej Rewolucji Pażdz:iernikowej r. lu się specjalna sesja naukowa, poświęcona 
de.m p0olskim i miastem Krak0owem. omówieniii zagadnień wychowania komwu 

Miejska. Ra.da. Narodowa m. Krakowa stycz11,ego w świetle nauki Len·ina i Stali
nostanawia pn.e-maceyc na. ten cel do!ll 
pt<:zy ul. Zygmunta. Augusta i zwr.tca. s~ę na. W pa1istwowej bibliotece im. Lenina 
do Ministerstwa Kultury i Sztuki z pros- otwarto wystawę, na której znajdu.ią się 
bą °' rOŁcią~lęciie opieki nad p1-zys7.łym m. in. dekrety podpisane przez Lenina. 

muzeum". W mieście rodzinnyrn wielkiego wodza 
Uch,wałę powyi>;z~ Rad~ przyjęła. '?:„mzą o- mas pracujących, w Uljanowsku, w sali bi· 

klaskow, długo ma_nifestuJąc .nel: czesc Zvn::iz- bliote'ki publi,cznej wygłaszane s11 odc"yty 
ku Radzieckiego 1 Generalls,;11nusa Stahna. • . . . „ • • • • • w , 

Uroczystość zakońoz.yły potężne dźw1ęki 1?0.swięc~me zyctu i rewolucy1ne1 dztałalno-
„MiędzyJ1arodówki", 1 I sci Lem,na. 

' kowie, wygłosił prof. U .. J. ob. Józef Sierad'l
ki Prclc;:-c>nt ~charakleryzowat ówczesny Kra 
ko,.-. który b~·ł nie t~lko s.ied'libą snobów I 
wvnia 1.-0w habsburs.kieh .. idei". Iem t'•)wnież 
~h.romieniem dla. rewolucjO>Dist.Q.~ -iciga.n~·flłt 
pr.rez; iandal'll11erię rosyjską. 

,,Kraków, to prawdziwie wybrane miasto -
powJedz.iał prof. Siei·acWki. - to miasto, z 
któr:> m splataóą się biografie j twórezość ge
nialnych wodzów międzynarodowego proleta· 
t'rlatu - Włodzirrnierza Lenłna 1 .Józefa StaU
na. Dlatego ustanowienie Muzeum Lenimi w 
Kr.a.ko vie, w 80 rocenic urod'llin wic1kie;;o 
C"".lowieka. którego imię , Lalo , '.; svmh .1~m 

Rząd USA boi sie. odpowiedzialności 
naraszenie elementarnych zasad prawa . międzynarodowego za 

Wymiana t 
• d ZSRR • USA chÓ<lzeń w~razi ubolewa...ttie z powodu b8z. no m1ę zy I . pra'Ylleg<> 1 • .pro~oką.cyjttego :!?chowania .;i~ 

swoich Jotmkow 1 zatroszcz~ s1~ o to, hy c1, 
którzy pcrnoi;<,ą pciwi.edz.ialno '6 za f;ett. pq
stępek, zoatali niezwłocznie i sw·owo uka.rd• 

fłnit! 13 ką idnia b!". ambaPdor rr:; _oskwie Klrk wrt;cey r;a;;ł,fipcy ministu 

~'.e;;;0 żyda od Zachodu do Wschodu, od Po 
rudnia dfi Północy, w piątą. rocznicę układu o 
Pl"ZYJaźni i współpracy z ZSRR jest dobit-

s~ra,n· .(agrantt:r.nych ZSRR Gromyko notę rz;adu USA w odpowiedzi na notę nądn t"d• 
ni, jak również, zgodnie ze zwyczajem u,;talo 

no. - czytamy dalej n; nocie USA - te nym w i;tosunach pomi~.dzy narodami miłują
w.spomnia11y samolot lotnictwa marynarki wo- c~mi pokój, udi:ielili należytej kompensaty za 
jennej Stanów Zjednoczonych ściśle podporząd niesprowokowaną śmierc Amerykanów i za 
kowal się tym instrukeJom i me p~latywał zniszczeni" mienia amerykańsh·fogo". 

drle ·kiego ... dnia 11 kwietnia. 

nym wyr3.Zlml na"T.Ych uf'Ztlr. m:vśli, ttra~- W nocie ame1·yka1i.skieJ tmerdzi Eię, ZE' sa· 
nieii i potrzeb·~. molotem wojskowym, który majdował sie "I'' 

Następnie radna, pi~odownica pn cy, vb. J>".>'1-ieti.·i;u w rejonie Bałtyku 8 kwietnia 1950 
'Mikulska, odceytała uchwalę, k·tól'ł\ m. in. r„ był samolot lotnictwa ma1·ynarki wojennej 
stwierdza: Stanów Zjednoczonych, typu „Privateer'', któ nad jakimkolwiek bądź terytorium Związku I * * * 

'
.Lenin ;;tworz.\·l '" Kraku1• ie, Pornninie ry zaginął w tym dniu, przy czym od. tego 

• , • • „ czasu nic znaleziono żadnych śladów po jego 
Radzieckiego lub terytorium okupowanym . „ . . . . . . . , 
przez ZV'iązek Radziecki lub też nad prz~ eg- Drua Ml klĄ letnia MmIBi.4.>r Spra>W Zag>ra?ne~ 

i Bla.łY.m. Duna.Jcu kierowm.czy <>sl'C).{~ek załodze, Samolot marynarki wojennej Stanów 
~ewol~cyJ~:V o ?g~?mllY!D Zll:s1ęgu 11•ld.r.u~: Zjednoczo1:1ych miał na pokładzie 10 os<>b. Był 
_ywania.. ru nuc.scilo mę Bmr0o .~agran1 I on zupełme bezbronny. 

łymi do tego terytorium wodami terytorialny- nych ZSRR A. Wyszy~i wręczył' p. Kirkowi 
mi" odpowiedź Rz:ądu Radzieckiego, która m. ·in. 

t.'Zne SOCJal-Demokratyrn:nct Pa'1"11it Robo~-1 
niezej Rosji pode<~'> gdy Biuro l\I'ajowc „ W wyniku śledztwa przeprowa~r..~go 
KC Partii, kierowane pNez Stalina, puzi> 1n·ze-t. rząd Stanów Zjednoczonych, stwicrdzo· 

W zakońezeniu not)T czytamy: 
„Rząd Stanów Zjednoczonych żywi pr.:::~'.io

nanie, że Rząd Radziecki po zakończeniu do· 

stwierdi:a: 

„Samolotem ameryl:ańs.kim, który pogwał· 

cił. na. południe od Libawy (Liepai) granicę 

GOSP Od ark I. N ar od o w e1· ::l'.:::to;~·~y we::~ol~raw:r:i:~ dan;~~ 
(„Twierdza latająca"), który nie tylko rue pod 

;~:~~d~~~:~a~ę si;~:ni:i!~ś~!o~:l~:::;: 

P' I k ł 1950 k d • k K k na fotniskt1, lecz otworzył ogień do sa.m<>lotow 
ukce 

an na warta r. wy onany z na wyz q. omuni at radzieckich. Gdy czołowy \}OScigowioo radzie.. 

P 
' K • Pl " G d cki był zrnu~ony odpowiedzieć równiez og-

= anSt owej om1sji anowan1a ospo arczego niem, samolot amerykański zawrócił w kie1'1l!I 

Pl!!,11 na ! kwartał l950 „okn, pierwtJZego roku S:rescioletniego Pia.nu Rozwoju Go.,,i>G- proc.). superfosfatu mineralnego (99 proc.), ku mO'l.i!JS. i oddalił się'. 
da!'eząo i Budowy Pod!<ta.w Socjalizmu został wykonany z nadwyżką. Na nowym et.lpie Ministerstwo Przemysłu Lekkiego nie wyko- Rząd' USA oświadczył, jakoby wyżej- wY• 
rmswoju gospndaroze.go "astąl'.lilo daJsw wzmożenie tempa pr{)dukcji. Przyczynił się do 1e; nało planu produkcji C€gły '.91 proc.). mieniony ~a.niolot nie rutrll'Szał granicy ra. 
g-1> scybki 1·~ój ruch11 """notLa.wodnfotwa pracy .~ 'ą' szczególności 1>otljęcle i wykonywa- Mimo niewykonania planu. produkcja suró dzieckiej i nie był U'.::bro.;ony. '"'-czasetn we-
1u1> długofalowych •wbowiąran nrndukcvJnych. wki żelaza była o 11 proc. więksrza od produ- • ... .,.,„ 

Wedlu.Il' ymc-zas11wyrh danych wyk1manie Narodowego Planu GospodarC"r.ego w I kcji z I kwairt.ału ub. r .. motocykli 0 144 proc,, dług s.prawdi1conych danyclt, bę<lą.cych w po-
kwartalc J!l511 r. k:irtałtowa.ło si" jak naJtC:tJUje: rowerów o 1 proc., sody surowej o 14 proc.,, siadaniu Rządu Radzieckiego - samolot ame 

I. WZROST PRODUKUJ r PlłZEl\tl'Sł,OWEJ I CelulO'.t.a 101 115 'ody kia•Icynowa.nej 0 9 proc„ supeł·fosfa+u mi rykański B-29 („T-1vierdza Ja,tająca") na.rw;zył 
Plan prl>d.ukcji przemyslow~.i 111. 1 kwartał I Cement 105 1i:.~; ne:-; 1n:~R~~~ P~~o~~kvc~I 3~g~~ICZCJ w dniu 8 kwietnia br. granicę p-.:tństwową 

19:-n r. 'l!Otiłał 1n-zek1·oc-zun.y, Wapno palone 104 ·- w rolnktwie wyniki uz.vskane w o.kt'esie ZSRR w rejonie Libawy, posuwają.c się w 
Wykonanie plaiiu . produkcji wg 11ośc1 w Porcelana ~ołowa, ełeklir. 105 l '..l!l ~rz.emyslc państwowym w izakresie pod;;tawo Meble gięte 102 :-10 sprawozdaw<nym przedFtawiaią S·i~ iak oa- głąb terytorium ZSRR na. 21 kim. i $1;Nela.ł 

wych artykuh'iw kb7-fall nw<>lo się jak naslę- Zapałki 101 : 15 stępuje; do pości 0·01 ·cow radzieckich. 
· M dł d · 1 0 Dotvchcą,asow.v przebieg akcji siewnej był Fakt "'t . . . .. . • . 

r>u11e: y o o Pr'dllJa 103 • ~ 6 pomyślny. Wg meldunków otrzyman·.-ch w Y e w zupełnose1 obala.Ją twietdzema. 
PTQt'. ""'k w po- PiO.lwej

0
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14 

dniu 15 kwietnia br. plan ziasiewów ~../i'>sen- rządu USA, Jakoby ::;runolOlt ameryikań"ki nie 
:planu k· :var rnw. t. I talne;:!o !l:wad. r. Cukforki i c-rekolada 104 148 nych został wyko.nany jak następu.je: .,, psrz.e- naruszał granicy ZSRR or.a.z nie był rzekomo 

lf...,e-g-1..a e.lekt!'y!l'n:ta (CZEI 
W~...c;l ka.n1iemiy 
"Wt>,gkl brunatny 
Rema naftowa 

ól ogółem 
Stał surowa 
Wyiroby walcowaut> 
Cynk 
.Rudy ~Jaiza 
Wag.ony tinvaro 'e 
Ciągniki 
;\faszyny wi.rujące 
Ża;rO.wki oświetleniowe 
Odbiorniki radiowe 

/ 

Kwas siarkowy 100 proc. 
Elektrody węglowe 
&rotnia.k 
B...rwnik.i 
Tkaniny bawełniane 
'ł.lkaniny wełniane 
'Daminy jedwabne 
Obuwie :sk&rane mechan. 
Papie."t 

iii proc. nicy jairej oK. 56 proc„ w jęczmieniu jarym uzbrojony. • 

107
lfl4fl 

115 
Pomimo wykon·ania planu z. nadwyżką pr:1.ez ok. 51 proc .. w ows·ie ok 67 proc. 

10
,
1 

cały przemysł, na niektórych odcinkach plan W województwach południowych wykona-
10'1 ~ ~~ nie został wykonany. W szczególności Mini- no izasiewy wiosenine ~bóż w 80 - 95 proc. 

101 
sterstwo Przemysłu Cię'.cl<lego nie wyk0nało Odsetek wykonanfa. m-siewów w wojewódz· 

JO
• lt/:J planu produkcji su.rów ki żelarza (94 proc.). mo twach północnych byJ nJ.ższy. Wiosenna akcja 
., ll5 tocyikli (9B proc.). rowa·ów '.95 proc.), rndy siewn'<l trwa. 

:~~ i~i surowej (97 proc.). sody kalcynowanej (P4 !Dalszy ciąg na. str. 2-ej) 

101 1J4 -

Już intro!!! .Już jutro!!?° 105 102 
llO 116 
UO 162 
11:! 2: 1 
109 : :3a 
100 j64 
102 'll 
106 125 
100 10:~ 

104 129 
104 116 
104 121 
104 127 
106 1·13 
105 4.13 

W niedzielę 23 kwietnia 11Express" rozpoczyna druk 
nowej, arcyciekawej powieści p. t. 

Kapitan „Starego żólwiau 
Nową powieść „Expressu" wszyscy będą czytali z iapartym 

tchem od pierwszego do ostatniego odcinka. 

1 

'Yf świe.tle tych faktów wskazane wyżej 
tw1erdzema rządu USA nie mogą być ocenia· 
ne inaczeJ, aniżeli jako próba uchylenia sie 
od odpowiedzialności za jaskrawe pogwałce
nie prawa międzynarodowego. 

Rząd RadlZiecki uwa.ża wresizcie 2llł l"bae'.t ko 
niecznf) zwrócenie szczególnej uwagi n·a to, 
że rząd USA, jak o tym sądzić mowa. z jego • 
noty z 18 kwietnia - za.mia.ot dać obiektyw-
ną odpowiedź na notę Rzadu ZSRR z 11 .kwi-et 
nia, osłania bezprawne CZY'llY niektórych 
swych podw!ad.nych, którzy splamili się ja;skt-a 
wym pogwałceniem powszechnie umian!l'.eh 
norm prawa międzynarodowego. 

Mając powyższe na uwadze, Rrt.ąd Radzieeki 
potwierdza swój stanovrc-.::y protest pod adre
sem rządu USA przeciwko rażącemu nalltlSZe
uiu przez amerykański samolot wojsk<>wy- gra 
nic t·adzieekich. 

Pan A. Kirk oświade-..:::ył, że ,l)C)\VYŻlfY~11otf 
za.k~munikl:ti.e sw.ema rr.a.dowi.. 
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\VÓrca radzieckiego pań5fwa SOCJ<llJsfycznego ~obowiązatti~ 1-Mąte>we 
. . W celu uczczenia święta 1 Maja pracowni· 

Wieiki wódz i nauczyciel calei ludz- rozwofu gospodarki oań~t\ya qi.dziecloe- do wiel;\Lego, zesp?łow~go g~s~odar-l eF ,Biura Projektowania Przemystu Włókien-
kości wacującej Włodzimierz Lenin fes! go - na drodze do soC]al1zmu. Od r!l- stwa rolnego, ol')le1-.qąc s1ę na Jlij!fedno- . - .. i· . • dl f 

1 założ1ciele;n i twt'iirq ZSRR - pierw- alizacji planu elektryfikacji )qaju µza- kro(n!e podl~reślane.j orz.ez Lenina tezie, mcwgo J>OdJ~-1• szere~ zobo':iązan .. ugo a o
'!Zego r:.1 świecie radzieckit>g'Q pa11stwa kżnial Lenin ostateczny cel - zbudo- że drobne gospodarstwo chl0<pskie nigdy wych, mtęd""° mnym~: Ocldz~ał Wł~kum Syn

so~j.::.i1d'-'o:rJ<.,go. wanie komunizmu ~,Komunizm - mó- nie odpędzi od siebie widma nędzy, tetycznych , postanowił przyspieszyc wykona-
Jui w koi'1cu XIX -;vieku. stan<jWszv wił Le;:iin - to władza radziecka plus Józef Stalin opracował i wcielił w życie · ,nie 10 projektów, co da 250 tys. :d ós'l:czędno-

na czele rewo:ucyjnej walki rosylsKiej elek1.ryfikacia ca!eao ktaju". teorię kolektywizacji rolnictwa. ; ści, Wydział Budowlany zobowiązał się wyko 

klasy robotniczej, Włodzimetz Lenin Len-in jest twórc';i idei sojuszu robotni- Utworzone przez Lenina, radzieckie nać do końca bieżącego roku dodatkowo 5 
\\skaza I jako cel tei walki: obl'llenie czo-chłopskiego, twórcą zasad socjali· par1shvo socjalistyczne, pod kierowni- projektów, co przyśpieszy wykonanie prae -o 
ustr.o 111 wyzyslrn, zlikwidowanie władzy styczne i przebuJowy gospodarstw chłop ctwem wielkie~o kontynuatora . dzi~ła 5.700 godz., a pięć zespołów projekta~eltich 
kap1ta.l.u: wyzwolenie mas pracujących I <;k.ich •. która _została. urzecz~;wistniona V! Lenina, Józefa Stalina, ~; zwyc1ęsk1m Wydz. Elektrycznego zobowiąiało się wykonać 
spod 1a.1 zma. wyzysk.'J. . w1e!k1m slalmowskim planH:\ kolektyw1- mar~zu .krociy do ko;i1umzmu.. . projekty do dnia. l-go Maja, zamfast do 30-go 

W rneprze1ednane1 walce z oportum- zac fi rolnictwa. W1eik1e sukcesy panstwa soc1alistycz- . b 
stami Wło:l'zimierz Le'nin obronił naukę Opierając się na wskazaniach Lenina nego wskazuią klasie robotniczej wszy- \maJa. r. 
Markrn o paóstwie i dyktaturze prole- o konieczności przejścia od drobnych, ~fkich kratów jedyną drogę, wiodącą do 
tariatu i , wzn.iósł ia na nowy, wyższy indywidualnych gospodarstw chłopskich szczęśliwego jutra. Co kupimy 
szczebel. Łenin zadał miażdżący cios 
wszelkiego rodzaju reiormistom, którzy 

· usiłowali dowieść, że prze iście od kapi
talizmu :io socjalizmu możliwei jest bez 
zdruzgotania burżuazy~nego aparatu 
państwowego i bez dyktatury protetaria-
tu. · , 
Kierując walką rewolucyjną rosyjskie i 

klasy robotniczej Lenin bacznie śledzil 
i studiował wszystkie nowe elementy, 
które masy pracują ce wnosiły do walki 
przeciwko caratowi, burżuazii i obsz-ar
nikorn. Z geniałną dalekowzrocznością 
dostrzegł Lenrn, w utworzonych w toku 
rewoluc ii 1905 roku Radach Delegatów 
Robotniczych, zaczątki nowej władzy pro 
letariackie i. 

Podczas tlrugiej rewolucji rosyjskief, 
w lutym 1917 roku, kiedy z inicjatywy 
robotników, chłopów i żolnierzy utwo
rzono ponownie Ra::f1y Delegatów Robot
niczych, Chłopskich i żołnierskich, Le
nin wskazał, że właśnie ta forma orga
nizacji jest „poszuki waną i odnalezio
ną nares&cie'; forma dyktatury proleta
riatu! 

W październiku 1917 roku pod ki.erow 
nictwem Lenina i Stalina, pod kierow
nictwem par Hi bolszewickie i, klasa ro
botnicza Rosji ujęła w swe ręce ster wła 
dzy. W kraju WDrowadzono dyktaturę 
prolE'tariatu, która ucieleśniła się w po
staci Rad Delegatów Robotniczych, 
Chlop~kich i żołnierskich. 

N a cze!e pierwszE:R:O na świecie pań
stwa proletariackieg·o stanął Włodzi
mierz Lenin - człowiek, którego g·e
niusz przygotował to światowo~hłstory
czne zwycięstwo. 

Stworzone przez Lenina i Stalina ra
dzieckie pa1'1stwo socialistyczne różni 
się w sposób zasadniczy oj: wszelkich 
pa1'isl \\'. ialde kiedykolwiek znała his
toria . Ze wszystkich możliwych orga
nizacii pa11stwowych. władza radziecka 
iest organizacją najbardziei masową i 
na ih :młzie i rlen1okrrd vczną. 

Włoci'zimierz Lenin i Maksym Gorki w/g obrazu P. Wasiliewa 
Foto AR 

na Targach Po.znańskich 
Centrala Zbytu Tłuszczowe,go urncho-. 

mi na terenie .Międlzynarodowych Ta1r„ 
gów Poznańskich kioski ·zaopatrzone we 
wszelkiego rodzaju mydła i proszki do 
prania, mydła toaletowe i kosmetyki, 
Wszystkie kioski PSS zaopatrzone będą 
w słodycze, ponadtl:o uruchomiony zosta
nie bar kawowy ze sprzedażą wszelkie
go rodz a iu ciast i lodów. 

Centrala Fermentacyjna przedstawi 
bogaty asortyment piw i win. W Cen
trą.li Zbytu Skórzanego zna idą zwiedza• 
jący wszelkiego ro::i!zaiu obuwie oraz 
wykroje zelówkowe. Ponadto sprzeda-i 
wane będą c;kóry i gafanteria skórzana. 

Koncert młodzieży szk o In ei 
Dziś o godz. 19-ej w sali koncertowej Stow. 

„Ognisko" odbędzie się koncert w wykona
niu uczennic i uczniów III Państwowego Gi . 
mnazjum i Liceum w Łodzi. 

Pr9gram koncertu obejmuje utwory kom 
pozytorów polskich. Jako solista wystąpi pro 
fesor Wyższej Szkoły Muzycznej w Gdańsku 
Stanisław Bielicki. 

Sukces Gospodarki łłaro.dowej 
(Dokończenie ze str. 1-ej) przernyslowycih, jak i w. trrz.oooie chlewnej. \Cebula 3,5 · 

Plan zasiewów wiosennych w Państwowyd1 Wykonanie rocznego planu kontrakt.a.c,i wg T,noda chfowna. WCLo.na i be-
Gospoda,rstwach Rolnych - wg meldu11ków stanu na d'Zień 10 kwi,etnia br. przed:>taw'iało konowa (w tys .. S!Zltuk) 2.636;6 
Oltrzymainych w dniu 15 bm .. został wykyna71y się jak następuje: m. ROZWÓJ KOMUNIKACH 
}ak następuje: w psizenicy JaLl"ei 90 proc., w w tys. proc. Koleję noc.malnotorowe wykoinały k:Nairtal-
jęcz.mieniu jarym 64 proc .. w owsie 83 proc. ha wyk. planu ny plaJ11 przeworzu towairów w 103 proc., co s+:'I 
W województwach południowych !l':asiewy Bur~ki cukrowe 229,4 95 nQ.wi wiz.rest o 24 p?tic. w p°'równani~ z I 
zbóż były na ukończeniu. Ziemniaki przem. konsm. 126,5 fl7 kwairtałem 1949 !Loku. Plam przewozu osób zo 

Dostawy nawozów srz.tucznych wyniosły do Rzepa'i:' ~ _ łl,4 l{ll sta·ł wyokomany w 107 proc„ pm:ekraczając o 
diniia 31 ma.rea br. 845,7 tys. ton, prrzek;:-acza- Jęc:mi~e':.1 browarny.. 1l3,5 ~qq 20 proc. ~Y rz I kwartału 1949 roku. 
jąc o 45 proc. do,stawy rz ;malogicZ!llego okresu Jęezm~ep. konsumcyJny 68,9 86 Państwowa Komunikacja Samochodowa 
ubiegłego roku. I Len -: słoma 85,7 1 ~i wvkonała kwartalny plan orzewozu osób w 

W ramach akcji kontraktowania osią.:;n~ę;o I Kon~1e 10,3 
92 

125 p.'i'oc., pITZeikraczając o 89 proc. prze.,.;nzy 
wysokie wyniki zairówno w_zak_r_e_s_ie_r_o_s1_:n--T~y_t_on ___________ 16~,~6---- I kwairtału ub. roku. Plan pmewozu towi?.rów 

- --- · - wykonano w 215 proc., przekracr.ając 6-krot-

26 b es). w1·osenna Se1·mu nie przewoey IZ I kwa;rtału ub. r. m. -s a Plan prrzeładuniku portów morskich zosbał 
wykonany w 114 piroc .. przy czym w Gdyni i 

as 

88 

RP otrzymał w dniu 21 kwietnia br. nastę11u-

W \\' :uunkacb, które zapewnia tr. for 
ma w!ad'ZY pat'lstwowci realizuje się w 
stopniu na jpelnierszym sojusz klasy ro
botniczej z wyzyskiwaną częścią chłop
stwa 0!11 walki przeciwko wyzyskiwa-
czrJm. Wladza radziecka, opierając się jące 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
zarządzem e: 

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Nr 6A-10456-50-PR. 

Gdańsiku uzysikano 113 proc. p1anu, a w 
S21c-recinie - Świnoujściu - 119 p.roc. Plan 
przeladuniku małych portów wy1lmn1.U? w 
116 proc. Pinz:e};adunek rudy i ilrunych towa
rów masowych był o 42 proc. większy, n~ż w na współpracy rnas pracujących wszy

stkich narodowości ułatwia zjedinoczrnie 
tYch mas w jednym wielonarodowym 
związku oaóshvowym. 

St\viPrdza j;ic w\1 ższość radzieckie i 
fermy usLroju państwowego, Lenin za
strzegl sie jednak, że dyk tatl.)ra proleta
ri ::i tu tnoże mieć nie tvlko formę Rad. 
Uważ::ił on, że zwycicstwo dyktatury 
pro~cta;ialu \V innych kra rach może po
wolać do życia inne p:)lityczne formy 
pa11shł:O\'l e. . 

Lenin p1 s ai: „Przciścif' od kapitalizmu 
rio komunizmu musi naturalnie dać 
oe-romna obfitość i różnorodność form 
p01itvczn\'Ch. Ale istota neczy uędzie 
przv tym nieodzownie ta sama: dykt a
t ur a nroletariatu'. Genialność 
lvch n:-zewidywań Lenina potwierdza 
sit obecniP na· przvldadzie form ustroju 
p;ii"1stwowe20 km iów demokracii ludo
W<' i. 

.r'117 w Dierwszych miesiącach oo Re
\Vo'L1c ,i P::iździernikowei Leńin opraco
wnł wszystkie oo:J>Stawowe zasadv bu
downictwa gospodarki s0cjalistycznei. 

Wif'lki wódz narod'11 radzieckiego i 
ldero\\'nil< państwR radzieckiego \VSl\a· 
;rvwał na fakt. że pum"ślnv rozwój gos
podarki soc1R:istycznei za'.eżv przede 
ws7.v51!;im od rozwoju ciężki~go prze
m v·slu, od \VDrowadien: <1 nowe i techniki 
i (i5im~·nipcia - na iei podstawie wydaj
ności pt ::icv. wvższei o ~l wydajności pra
cv w ustroju kapitalistycznym. 

· Pod kierownictw~111 Lenina opraco
\Vano p!an elektryfil\acii kraju -;- f){1d· 
stawowe ol!niwo w ca!vm łancuchu 

Warszawa, 
ZĄRZĄDZENIE 

Prezydenta Rzeczypospolitej 

dnia 21 kwietnia 1950 r. I kwairfale ub. r., towairów masowych spccjal 

z dnia 21 kwietnia 1950 r. 
w sprawie zwołania Sejmu Ustawodawczego na zwyczajną Sesję Wiosenną 1950 r. 

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 3 Ustawy Konstytucyjnej z d1~ia. 19 lut:~o 1947 r. 
0 ustroju i zakresie działania najwyższy~h or~anów RzeczJ'.Pospohte; P?lsk1e3 - zwo
łuję Sejm Ustawodawczy na Zwyczajną SesJę Wiosenną w dmu 26 kw1etma 1_95~ r. 

Pre-zes Rady Ministrów Prezydent RzeczypospohteJ 
(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ (-) BOLESŁAW BIERUT 

Ma.rszalek 
Sejmu Ustawodawczego RP 

Warszawa, dnia 21 kwietnia 1950 r. 
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie się w dniu 26 kwietnia 1950 r, 

o godz. 10. 
Marszałek 

Sejmu Ustawodawczego 
(-)WŁ. I\.OWALSKI 

szpiedzy wYwiadu amerykańskiego 
odpowiadają za swe zbrodnie przed sądem w Pradze 
w Pradze rozpoczął się proces grupy szp!e I podarczym i politycznym kraju. . · , 

gów i zdrajców, będących na służbie wyw1a W dalszym ~1ągu p;ocesu zeznaw~ł askar 
du amerykańskiego. żony dr Dohna,ek, ktory na P?lecen~e ~mba 

z zeznań dwóch głównych oskarżonych: sady USA orgamzował spotk'.łma ~zp1~gow. 
majora Nechai1sky·ego i st\ldenta-Wahla, wy Dalsi oskarże~, V~cko~a i L?ns rmmo po 
nika, że dyplomaci amerykańscy w Pradze czątkowego wyp1~rama się. _wmy, w ogr:im 
utworzvli szereg ośrodków szpiegowskich, z::i krzyżowych pytan przyznali się do popełmo-
opatru{ąc je w brol'l i podziemne radiostacJe nych czynów. . . . . 
Urzędnicy ambasady USA prz?'"gotow~wali Z ~olei prz.esłucham. zostali. s':"1~dk?we. 

pucz wojEkowy, dążąc do obalema ustroJU lu Swiadek ks1_ądz 7om1ga stW1erdz1ł, ze .n~ 
dowego w Czechosłowacji. rozkaz Nechansky ego dostar~zył. mu. zdJęc 
Następnie zeznawał oskarżony ,Sprysl, któ- zakładów p~zemy.słow-yc~ w L1.twmow1e .. 

ry zbierał dlą swoich amerykanskich 11:1oco Po zeznamach sw1adkow zabrał cl0s oioku 
dawców informacje szpiegowskie o woJsku rator. 
czechosłowackim, .iak również o żvciu i::os- Wyrok zapadnie w sobotę. 

n:vch o 5 proc., a dirobnicy o 15 proc. większy. 
żegluga molt"Sika prrzek.rocrz:yła pl:aJ11 przewo

zu towa'l'ÓW o 1 proc. uzyskując W'?.!"O~t l~ 
proc. w porównaniu z I kwaortiałem 1949 r. 

IV. WZROST OBROTU TOWAROWEGO 
W :r.a1kresie handlu We\Ą.mętnzme,go nastąpił 

dalszy ·wzrost obrotów. Całość obrotów han
dlu detalicrznego (państwowego, spółddelc":(e 
go i P'rywainego) WDrosła w cenach po::ówny
walnych o oko?o 30 proc„ a obroty uspołeciz
nionego aparatu handlowego pnzeikroczył:v hli 
sko dwukrotnie poziom I kwartału ub. r. 

Do s;z.ybkiego \\rz-rostu · ob>rotów us,połeC'l
nionego aipaTa;tu handlowego przyczY'niło się 
między innymi uruchomienie sieci i;>unktów 
haindlowych Miejski.ego Handlu >Detaliczne
go, <fO umożliwiło pewndejsrz:e i racjonalniej
~ ZJaopahv,enie ludności w artykuły przemy 
słowe. 

W końcu I kwartału, br. diz.fo.łało na t-<?re
nie kraju o 52 proc. więcej detialice.nych sk!e
pów uspo-łecrm.ionych, nici: w tym siamym okre 
sie roiku ubiegłego. 

W zakres:ie skupu airtyikułów rolniczych 
przez uspołeczniony aparat handlowy uzyska 
no następujące procenty wuositu w porówna
niu z pie,rwsrz.ym kwairtafom ub. r.: w żywcu 
o 128 proc., w zbożu o 21 proc, w jajo..ch o 
155 proc. 

Wskutek ~rostu masy tQ'Warowej i rmwo
ju sieci handlu uspołeczruoneg'.J. jak rów
nież rm.ostrzonej walk.ii ze spekulacją, w I 
kwa~tale br. nastąpiiła zna=na poprawa w za 
kresie ziaopatrzenia ludności. Próby ·.akl~e
nJa równowagi rynkowej prze-z spekul.a::~ję, 
!Z:własrzcrzia w zakres.ie airtykułów włókienni
czych, zos'tały odlpairte. Zostały mtlesione :,;~
nie.iące dotąd ograniiCZ€nia w nabywa:-im ru.e 
których towarów. Trudności w zaopatrzeniu 
ludności w mieso zostały całkowicie zllkwi
<lo wa!l'le. 



Nr 110 „EXPRESS I LU!:iFROW ANY" 

PRZYGODY WICKA I WACKA 

-
\Vr\CEK: - Może już tak dość na I .SZABERSKI: - Co u licha? ... Zacza-1 SZABERSKI: - Już czwart) raz przy I SZABERSKI: - Nareszcie was widzę! 

dzisia i? __ Jak myślisz, \~/idu? . dz~l! się, c~y śpi;J? \Valę od god'ziny na- cho?zę ~a próżno! Nie wie pan czasem. Gllzieści~ ~ię tak b~wi_lj? . 
WICEK: - .feszne tylko uło:n mv te I prozno, a restem tu po raz czwarty! Po- gdzie om są? I WICEK: - Spcł111ahsmy zobow1ąza· 

p::irc skrzvnel\ i pójdziemy... \\·inni już da\\·no wrócić! f'\ajiepiej za-1 DOZORCA: - Jak wyszłi rano :l·o nia pien:szomajowe. Po pracy porząd-
\V,\CEK: - L<1dnQ pare!... pytam dozorq'... rracy, t() dotąd nie wrócili... kowaliśmy nasz magazyn! 

JT"11rn11 dziP loolecl:.v błagali 11111ie, abym nic 11ie 
pi.111( n {Jogodzie. l>n ::ncnnt sprowad;~ desze;, 
'de 11ie usłuchałem ich. Zresztą tematem 1A--cale t11 
11ie jest po~oda, lecz; jej 1'011sekwenc.ie, /„tórych 
'.lu.fo ifldc:_vlern 011egtll1j. 

U' mie~cie niczego wbie upalik. ·Ludzi,k.a pocq 
,;'? crż miło. t;mbardiiej. :ie pralnie 111e :d1:żyly 
T!.'SZC"' oc;y{dć letuil'h płaszc;y, il'ięc trzeb11 1/e
f ilfJl<'flĆ " cimowych. 

:\'n tnkie tmrQco trzeba od c:asu do c:<1su na
pić sir C':e.r.o.' orzeiu. iuj~1cego. Ot, poided::rny iw 
r/_1 "'dmHi; /emo11i1idy. piu:a. A lu jak na ;ło.•ć 
- 1111 nrlr.; l'iotrkou.skiej orl Pl. Wo/110.fri do Pl. 
\'i„pcull"/!lo<ri ""'='· 11.-ic 1111 UC'amie, l111c1/.-i it11. 
?.wlu~u111• dol.:lr11h1ie z 1t'.\::1>/l.:il'] wilgoci. Am kro 
{Jli l!'ndy - zu. p{njp jal.: nn Snlwrr1>. 

1 1tl:.il' więc tdukq ~ię jeszcze bardzie.i ospule 
nic l\fr z 1<.y1l'ies=onymi językami (ostat<'cz11ic 
c:łowick to 11ie :1„ier~ę) iłP. :e zwieszonymi na 
~·u.int'] rw.,ano. 

A lwżd) 11apew110 :odaje sobie w rnyśli py1.a-

1ue: 
- Vfocze~o "" ucw·me, c11"1emie, butli.i itp. 

''' mało ull'agi JJrzyu:iq::.ujq do potrzeb /..·lfonteli? 
1Jfoczerr1 il1•$ci s1nou.aclzancgo touaru nie regu· 
luje się zgodnie z kalendarzent i tdaściuościami 
orgll11i=mu lud::lii<'go? 

1 „Express", dolqc~ajqc się do tych rozmyślań, 
lfll.- mmo py111 u·iefl,im głosem - d l 11 c ;r e-
g o.~'!?lfl... (o) 

Zadrzewione oziałki 
dla ludności Helenówko i Radogoszcza 

Mieszka1'1rv Hele11ówka, Radogoszcza 
i u!. Jagiellońskie;, zamieszkali w do
mach zbiorowych i nie posiada i~cy 
własnych ogródków, mogą otrzymać 
już zc;drzewione działki przy remizie 
tram wa jowcj w Helenówku. 

Zasadniczo ·działki te były przeznaczo
ne tylko dla tram wa jarzy, ponieważ jed 
nak jest i('h znaczna ilość - MZK wy
raziły zgodę, aby mogły z nich korzy
stać osoby z poz;:i perrnneiu rnklaJów 
kornw;ikacyjnych . 

ZglQszenia przyjmuje referat pracow
niczych ogródików działko'.vych ORZZ 
rrzv ul. Tra ug-utta 18. względnie wy
dział -oc i<1lny MZK przy ul. Tramwa-
io\ rej ti. (k) 

Krach ''a luty angiel5kiej ~rodził następują· 
cy dowci1>. 

~potykają '<ię na ulicy: 
- Olac~c110 pan tak źle wygl~da? „. 
- ~ie wiem··. Ubywa mi na 'lladze„. W ci 

gu tr:tech dni straciłem rieć funtów. . 
- A po jH kim knr~ie? .„ 

* • 11-
Kontrolel'ZY kw~t tern n ku przepro\\ udzają 

izw· wywiad. Infm macji udziela im pom<>eni
,.„ dorn•owa· 

- lle osób jeot w tym mieszkaniu? -· py 
t11 kontroler-

- Nie ma nikogo„. Wyszyscy wyszli··· 
- Dobrze - tłumaczy kontroler - ale 

ile o'óh '!pato tu ubiegłej nocy? 
- ~ikt nie sn>1ł, bo p:rna b-Olały zęby„. 

-i:· „ * 
Dwa.i przyjaciele :;potykają się na ulicy. 
- Sluchaj, czy mogę się przed tobą zwie· 

rzyć:' 
- śmi,1ło. Wiesz 1>rzecież, że potrafie nnl 

czeć jR k grób„. 
- A wiPc dobrze. Potrzebuję koniecink 

dzit:>•i„•i11 ł)tii{'ry r.lotych.·· 
-- Ma-sz mo.ia reke. Pary z ust nie PtLSzezę„ 

Przygotowania w pełnym toku 

Pierwszy Maja w Łodzi 
Sklepy, kioski i bufety na kołach dostarczq uczestnikom pochodu kanapek i napojów 

chłodzqcych. - Gdzie odbędq się zabawy ludowe koncerty 
W fabrykach i zakładach pracy rozpoczęto już przygotowania do obcho

du $więta 1 Ma.ja. Porządkuje się sale i świetlice, szyje transparenty, 
trwają próby zespołów artystycznych. Za kilka dni odbędą się pierwsze 
masówki. Podniosły nastrój, który wyczuwa się wśród wielu załóf! fabry· 
cznych wypełniaJących swoje zobowiązania, rofoie i o):!arnia powoli całe 
miasto. 

I staną sklepy, które czynne będą ·O:li godz. 

1
7-c.j do 12-ej. Wyj<Jtek stanowią punkty 
stale przy ul. Piotrkowskiej, które czyn-

1 ne będ'ą od godz. 9-ej do 15-e j i punkty 
ł t)rzy ul. gen. Swierczewskiego, które 

otwarte zostaną dopiero o godz. 10.30. 

TC!TOroczn1 obchó·I Swięla Pracy bę· C<J\" k zajrna sic PSS, Cenlr. Zarząd Wszystk~e pu_nk~y zaoyatrzone b dą w 
dz ie szczególnie uroc.:z)~l'. Centralnym Przemysłu Micsne~o. Okręgowa Spół- wyst~rcza,1ące Ilosci. pieczywa, wedlin 
punktem :danie się niew;J\pliwie ma nife- dzielni a Mleczarska, Centr. Zarząd Prze! oraz t~nych _a~tykuło~ spozywcz~ch na.i 
~tacy iny pochód. Już d'Zisia j opracowuje mvslu Gastronomiczneao CZPF MHD lepsze.1 Jakosci. Bulki i kanapki sprze• 
się dokładnie plany zbiórek i trasy mar- i PDT. ,.... ' ' I dawać się będzie w specjalnych, estety. 
:-1zów poszczeg-ólnych dele,Q'ac ji, tak aby Punkty sprzedaży, ruchome i stałe, cznych torebkach. 
riie powstawały zatory i pochód mógł znajdą sie przede '.''.szystkim. \V miei-1 Dla delegacji wiejsldch, które zaczną 
<;prawnie przeciągnać przez miasto. scach maso1.i.;ych zb1_orek. a \\·!ęc na pła· 1jeżdżać do Lodzi już od wczesnych go-

Nie zapomniano naturalnie o tym, cu ~w~cłęstwa, N1ep?~lesrłosci, placu dzin rannych, przygotuje sie specjalne 
aby zapewnić WSl\'Slkim uczestnikom Barltckte.(!o, w Al. l(~sc1us7.ki pomiędzy oorcje, zawierające 20 d•kg. wędliny, 
pochodu możliwość zaopatrze'hia się \\. ul. żwirki i Ban~ursk1ego, na ul. Zerom dwie bułki i flaszkę piwa lub lemoniady. 
kanapki i napoje chłodz<)ce. s~iego, p_rzy Polttechnice, w parku Po- Porcja taka będzie kosztowała 100 zł. 

Na terenie całego miasta uruchomi n1atowsk1ego przy PSTP oraz na boisku · ·* * * 
się w dniu 1 Ma ja 63 ruchome punkty ŁKS-u i na boisku Geyera. w przeddzień Swięta Pracy, w niedzie 
sprzedaży, zaopatrzone w artykuły spo- Ponadt() na ulicach Andrzeja Struga, lę 30 kwietnia, odbędzie się w Heleno• 
żvwcze, czekolade, cukrv i napoje. Otwo 22 lipca, L€gionów. Próchnika, Południo wie wielka zabawa ludowa. Od 12-ej do 
rzy się również około 100 sklepów i sta-1 wcj, Ż\\ irki, gen. Swierczewskcgo, Wól 22-ej uczestnicy jej posłuchają muzyki, 
tych ki()sków, SDrzeda i<icych kanapki i czańskiej, PiotrkO\vskie j, Narutowicza, wezmą udział w lot~rii książkowej, 
inne pro:l.ukty. Uruchomieniem tych pła 1 Kilińskiego i wielu innvch otwarte zo- obejrzą specjalne przed'Stawienie i po-. 

V.I rocznicę historycznego układu 

Uroczysta akademia w „Ognisku" 
Depesze do Generalissimusa Stalina i Prezydenta Bieruta 

W dniu wczorajszym odbyla się w sali l Prezydent Minor powiedział między 
„Ogni3ka" uroczysta akademia z okazji innymi: „W dniu podpisania paktu 
5-ej rocznicy podpisania ukła:.J:u o przy- otwarta została nowa karta historii obu 
jaźni, wzajemnej pomocy i powojennej aarndów. Od tej chwili, ~ oparciu o 
współpracy między PQ'Jską i ZSRR. w~elki Związek Rad'zie,cki rozpoczęliśmy 

odbudowę naszego panstwa". 
Akademia zorganizowana została 

przez Komitet Łódzki Polskiej Ziedno
czone1 Partii Robotniczej Qfaz Zarząd 
Grodzki Towarzystwa Przyjaźni Polsko
Radzieckiej. 

Olw!icznościo\ y referat wyg'łosił pre
zydent miasta Lodzi ob. Minor. W prze· 
mówieni u swym podkreślił on znaczenie 
paktu przyjaźni ze Związkiem Radzie
ckim i 1Jrzedstawil korzyści płynące :.J1Ja 
naszeg·o kraju z t~o sojuszu. 

Na zakończenie oficjalnej części pro
gramu zebrani wystosowali dwie depe
sze, jedna do Generalissimusa Stalina, 
drugą d·o Prezydenta Bolesława Bieruta, 
w których ślą wjrazy szacunku i miło
ści oraz przyrzekają dołożyć wszystkich 
sił celem pogłębienia więzów przyjaźni 
z bratnim narodem radzieckim. 

W części artystyczne i wyświetlony był 
d!a uczczestników aka:.liemii film pt. 
„Upadek Berlina". 

tańczą przy dźwiękach doborowej orkie1 
stry. 

Tego same~o dnia wieczorem na pJa„ 
cu Niepodległości i na placu Zwycię
stwa urządzone zostaną koncerty i przed 
staWienia filmowe. 

W dniu I Ma ja, po zakończeniu po-. 
chodu, ludność znowu pośpieszy do He-< 
lenowa, gdzie o godz. 17-ej rozpocznie 
się zabawa o pod•obnym programie. 

Amatorzy sportu pojadą 11iewątpliwie 
na stadion LKS-u. O godz. 17-ei nastąpi 
tu zakończenie II etapu wyścigu ko!ar„ 
skiego Warszawa - Praga, poprze:l!zo· 
r.e występami lekkoatletycznymi. W hali 
Wimy o godz. J 9.30 rozpocznie się mecz 
t.okserski. 

W tym samym dniu na trzech placach 
łódzkich - Niepodległości, Wolności i 
Zwycięstwa - posłuchamy koncertów i 
obejrzymy wyst~py artystów .oraz na j ... 
nQ\.VSZe filmy. (m) 
1111111ł11JtUtltłllllllltlllllłtłl1UlllłłllfllUl-UltlłlllUll111Jłlłllłllllllllflltlłtl 

Programy w radiowęzłach 
Na plażę po pracy Ostatnio ustalono ied!nakowy czas fia ... 

K q P ·, e 1 ·1 s k .o w R u d „ ·, e ~·.~~}~~ ::::,:::,edl:.::::'.~'ct:::d~: 
6 godz. 5.10 <10 godz. 9.35, potem w na-

• • I • • bł• , • dawaniu programu następuje przerwa, 
JUZ W czerwcu . zape Ol Się pu ICZOOSClą. .

1 

przezna.cz.ona na kon.serwacię ap::i:atury, 
Zbliża się la1o. Ja!\ każdego roku, Poważną pomocą była tutaj decyzja zapewma1ącą do~ry J czysty_ odbior pro-

! · łód k' · · t · · t R d p , t . „ , . K . .. gram u. Popołud•mowe audyc :e rozpoczy-
P aze z 1e zaro1ą się ys1ącarnJ o- a y ans wa 1 ranstwowe1 . cm1s11 na ją się od godz. 11.57 i trwają do godzi 
dzian. szuka i~cvrh należvtego wypoczyn Pl~no"~ania Gospod'a'.czego; kt~re zgo. I ny 24-ej. 
ku po Q'Odzinach pracy. Oczywiśtie, nie dziły się na włą~z.etn; ze .srodkow włas W niedzielę i święta nad wanie pro„ 
~tCłrczy jednak m!eiJca d'la wszystkich. ri •. ych sumy 6.0 m. 1honow zrotych do,fun- QTamu zaczyna si" od godz. 6.50 i trwa 

Z wielkim przeto zadDwoleniem powi- d b d d "' " 
tall !odzianie wiadon:ości o uruchomie- ouszu przewi Zlanego na u o~ę osra · bez przerwy do godz. 24-ej. 
r!iu olbrzymiego ośrodka sportów wod- ka. . K apielisko to w st.a~ie. surowym Ze względu na to, że audycje dla na i· 
nvch w Ru::lzie Pabianickiej. Będzie on będzie kosztowało lOO mlhonow złotych. młodszych słuchaczy nadawane są w di1i 
niógł pomieścić do 30 h sięcv osób. Oprócz plaży znajdą się tu również powszednie po godz. 9.ą5, radiowęzły, 

Prace nad urządzeniem g-if!antyczne- korty tenisowe, boiska, l!Ospoda luclowa które obsługują przedszkola, przedłużaią 
::ro k;•oieliska zbili a hl sie iuż ku końco- itp. Oddanie ośrodka do użytku nastąpi program porannv we wtorki i oiatki do 
wi. w końcu czerwca. (sk) !Zodz. I 0.30. 
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Mały, drewniany domek 

sercem Uljanowska 
. Ludzie z całeg·o świata Z\iViedzają Muzeum Lenina 

. W prze\\:odniku z lat 80-ych ub. stufe- Po śmierci Lenina na prośbę miesz- I wiia miejsco\\a DlacÓ\\ ka wydawnicza. 
C'Ia tak Opisane sa osobliwości nadwoł- kariców Symbirska, miasto przemiano- W dawnym Symbirsku większość 
ż.ańskiego miasta ·symbirska - ro:i:Zin- wane zostaje na Uliano\vsk. W domu, w mieszkar1ców była analfabetami. Obec
nego miasta Lenina (obecnego Ulianów- którym Lenin SP\'dzil lata dziecięce i nie analfabetyzm należy do o~Iległei prze 
s~a): „„.są tu cz ter' cerkwie, 29 szyn- m!odzreilcze, powstaje Muzeum Jego szłości. W instytutach: Rolniczym, Le
kow.' garbarnia i 3 szkoły. Wybrukowa- imienia. karskim i Pedagogicznym uczy si~ po-

~iel~~t s[:1~~mje:~ber~~~ct~'ra'~rI!aw~1~~~ . ~.10 żY_':"szy IJ~<l grobem Lenina przy- ~hfop8có\~\ 5d~f;,~~~~t ~~~~~cz~O dot~~~ 
P?darz.e Symbirska - ku.pcy i obszar- srę,..,ę \\. ie_r.nosci_ }eg? _ 1_iak~zom, Stalin ceów teclrnicznych, do szkół rzemie.śJni
mcy me troszczyli się ani o \l;yg!ąd mia ~prowadził narnd 1 adziecki d'o socja- czych i szkół średnich ogólnoksztak:ą-
sta, ani 0 wyg·ody mieszkańców„. l lizm~, opracował genialn~ plan zb~d~- cych. 

* • * 
\Vśród mieszkaóców ówczesnego 

Symbirska niemało było światłych i po
siępo\vych ludzi. N a leżał do n ich ojciec 
Wlodzimierza Lenina, li ja Ul janow -
inspektor szkól ludowych. Dzieci SW() je 
wychował w duchu urnilo\vania o jczy
zny, dal im staranne wykształcenie. 

Wło<lzimierz Lenin z o:i:znaczeniem 
ukoóczył gimnazjum s:ymbirskie i w ro
ku 1887 wstąpił na uniwersytet w Kaza
niu. Już jako student pierwszego roku 
rozpoczął działalność rewolucyjną. Do 
Symbirska nie sądzone mu było wrócić. 
Jedna~' zarówno na zesłaniu, jak i na 
emigracji, czesto wsp0minał mity sercu 
kra jo br a z nadwołżai1ski i dom rodzinny 
przy uiicy Moskiewskiej. 

W lecie 1918 r„ w najgorętszym okre
sie wojny d~mowei, agenci kontrrewo
lu.c ii zoiganizowali zamach na życie Le
nina, ciężko go raniąc. Walczący na fron 
cie wschodnim żołnierze I-ej Armii Czer 
wonej, do\\'iedziawszy się o tej zbrodni, 
szturmem zajęli Symbirsk, będący po
dówczas we władaniu angfo-amerykań
skie~o najmity - admirała Kołczaka. 

W depeszy wyslane'i do Lenina, żołnie
rze I-ci Armii Czerwonej pisali: 

•. Droi:ri Włodzimierzu lljiczu! Wyzwo
lenie Waszego rodzinnego miasta - to 
odpowied7, na wasza ie<lną ranę, na dru
gą - będzie Samara!". 
· W odpowie::l:zi na ten wzruszający list 
Lenin napisal: 

,,Zdobycie Symbir;;;ka - mojego mia
sta rodzinnego - jest na ilepszym lek ar 
stwem na moje rany. Czu ie ogromnv 
nrzyplyw rteżkości i silv. Grai.uluie żoł 
nie rzorn Czerwone i A rrni i z\vycięstwa 
i \\ imieniu mas pracujacych dziękuję 
za ofiarną wall<ę". 

Symbirsk - miasto radzieckie - szyb 
lrn się przeobraża. Burzy się nędzne le
pianki. Robdnky i inteligencja pracu
iaca przenosza się do domów. które daw 
niej zamieszkiwali bogaci kupcy. Otwie
ni sie liczne szkoły, klubv, szpitale. 

* * 

r:odzie111u1 nowelka •. ~xpressu" 

warna w ZSRR spoleczenstwa soc1ah
stycznego. Uprzemysłowienie kraju i 
kolektywizacja rolnictwa były najważ
niejszymi ogniwami tego planu. W-e 
wszystkich. zakątkach Zwiazku Radzie
ckiego poczęty sie wznosić fabryki i za
kłady. pr~emysłowe. 

W latach powojennych w Uljanowsku 
wyrosły nowe fabryki, nowe kina, nowe 
domy mieszkalne i sklepy. Grrrnchy, 
iakie zbudowano przy ul. Gonczarowa, 
Lwa Tołstoja i na Starym Wieńcu, mo-· 
głyby przynieść zaszczyt każdej stolicy 
europejskiej. 

Również w Ul janowsku powstały w 
tych latach dziesiątki wielkich przedsię- A v1wsze przecież, mimo powstaniia 
biorstw. Vv'ybudowano· selki nowoczes- tych pieknych nowych bloków, ośrod
nych domów, wyasfaltowano ulice, zało- kiem Uiianowska - jego sercem - po
żono skwery i ogrody. zostaje ~kromny, drewniany domek przy 

Przej rewolucją nie istniały w Sym- dawnej ulicy Moskiewskiej. Dom t~n, 
birsku żadne instytucje kulturalno- od d'nia otwarcia w nim muzeum, zwie--
oświatowe. Obecnie masy pracujące dzilo 1.138 tys. osób. 
miast8 ma ją do dyspozyc ii 2 teatry, 16 Ludzie różnych narodowości i zawo-
klubów. 3ti bibliotek. dów przyjeżdżają tu ze wszystkich za-

W roku 1912 w Svmbirsku i~tniał za- kątków ZSRR i wszystkich krajów 
ledwie jeden niewielid szpital, dziś mia- ~wiata by złożyć hołd pamięci genialne
sto po.:;( ada 9 nowoczesnych szpitab. go budowniczego państwa radzieckiego, 
W Uljanowsku wychodzą 4 gazei.y i ty- I wielkieQ'o bojownika o szczęście ludzko
godnik literacki; żywa działalność roz- ~ci - Wło1zimierza Lenina. 

Dom ML:ZcUtil Lenina w Uljanowsku (dawn. Symbirsku), mieście rodzinnym 
Lenina Folo AR 

Konstanty Paustowski - A powiedzcie mi, dziadku, za co też 
da no im takie ogromne lasy? 

W leśnym szałasie - Diabli ich tam wiedzą, za co! Głupie 
baby gadały, że dano im te dobra po to, 
żeby modliły się do Boga za nasze grze
chy„. Ale ja się pytam, jakie to były grze
chy? Bo myśmy przecież nie mieli na su
mieniu prawie żadnych grzechów. 

Kraj :M.ieszczorski obfituje w ciągnące 
się bez końca łąki. 

N a łąkach tych spotkasz ziemianki i sza 
ła..">y, w których mieszkają staruszkowie, 
lubiący gawędy. Są to dozorcy kołchozo
wych sadów, albo też koszykarze, którzy 
ustawiają fmroje szałasy obok nadbrzeżnej 
\vicrzbiny, z której prętów wyplatają po
tem koszyki. 
Znajomość z takimi staruszkami zawie

ra się zazwyczaj w czabie burzy, która sza 
leje nad Oką i nad lasami. W szałasie ich 
dobrze jest przeczekać deszcz - a w mię
dzyczasie pogwarzyć można 
Znajomość taką. zawiera się według usta 

!onego rytuału. Najpierw wypala się pa
pierosa, potem rzuca się parę takich słów, 
ażeby gospodarze zorientowali się, cośmy 
za jedni. Potem jeszcze padają takie uwa
gi jak: „Ho, ho! niezły deszczyk!„." ~lbo 
,.Stęskniła się już trawka za· wilgocii". I 
dopiero po takim wstępie rozpoczy~ się 
bardziej poufała. gawęda. · 

Staruszkowie-gawędziarze gadają o rze 
czach niezwykłych: o wodnych aeropla
nach, o ślizlłJwcach na Oce, o tym, jak to 
kucharze fnl1cuscy gotują z żab zupę, któ 
rą goście jedzą potem srebrnymi łyżkami, 
o figlach borsuków, lub o kołchoźniku spod 
Proi'1ska, który (jak o tym opowiadają z 
podziwem) kupił sobie za swoją pracę „sa 
mochód z muzyką". . 

Ja spotykalcm się bardzo często z miesz 
kającym w szałasie nad Muzgą dziadkiem
koszykarzem, imieniem Stiepan. Bvł on 

gderliwy, eh dy i cienkonogi, o ogronmej 
nastroszonej brodzie, która ustawicznie 
właziła mu do ust. Kiedyś łowiłem w tych 
stronach ryby, a nocowałem u Stiepana. 

Tego dnia - a krople deszczu szeleści
ły, padając na liście drzew i krzaków -
wróciłem później niż zwykle. 

Przy ognisku siedziała dwunastolet.nia 
może dziewczynka, o jasnych oczach, ci
cha, zalękniona, mówiąca tylko szeptem. 

- Ot - poinformował mnie dziad -
to głupie dziewuszysko przyplątało się tu
taj z Zaboria. Za długo szukała po łąkach 
cielaka, no i zaskoczyła ją noc. Dobrze, że 
z daleka zobaczyła światło; więc przybie
gła tu do mnie. 

Starzec, wyciągnąwszy z kieszeni ogó
rek. podal go dziewczynie i mruknął: 

- No. jedz i nie martw się! 
Dziewczyna podziękowała kiwnięciem 

głowy, wzięła ogórek, jednakże nie zjadła 
go, starzec zaś postawił na ogień kociołek, 
ażeby ugotować zupę. 

Krzątając się koło ogniska i paląc pa
pierosa, gwarzył przy tym. 

- Moi kochani! Wędrujecie po tutej
szych łąkach, bobrujecie wśród jezior, nie 
wiecie jednak, że kiedyś te wszystkie łąki 
były klasztorne. A i ciągnący się na prze
strzeni stu wiorst - od Oki do Pry - las 
był również własnością klasztoru. Teraz 
jest to wła.'3ność narodowa i należy do lu
dzi pracy. 

Dziewczyna zdobyła się na odwagę i spy 
lała: 

Tutaj westchnął i mruknął : 
- Tak jak wszyscy inni również i ja 

chodziłem do cerkwi„. ale szczerze mó
wiąc, co mi t.o dało? 

Za.milki znowu, ale zaraz potem, nakru
szywszy do zupy trochę czarnego chleba, 
maimrotał dalej: 

- Marne, oj marne było wówczas na
sze życie. Nie było szczęścia ani dla chło
pów. ani dla bab! Kiedy do tego chłop za
czynał pić, babie wiodło się jeszcze gorzej, 
a już z dzieciakami była istna bieda! Cho
dziły stale głodne i obdarte„. I tak przez 
całe życie tańcowała baba nad garnkami 
obok kuchni, aż wreszcie robaki zalęgały 
się jej w oczach„. 

Dziewczynka uśmiechnęła się, ale dziad 
zgromił ją surowo: 

- Nie rób tu śmichów-chichów, bo to 
co powiedziałem o tych robakach jest praw 
dą„. One rzeczywiście wylęgały się od og
nia w oczach bab! 

- Oj, oj! - westchnęła dziewczyna, a 
dziad ciągnął dalej: 

- Ty jednak nie masz potrzeby, ażeby 
się lękać, bo w tobie nie zalęgną się ro
baki. Dzisiaj dziewczęta wiedzą już, gdzie 
szukać szczęścia. Dawniej gadali ludzie, że 
mieszka ono za siódmym morzem, za siód
mą górą, dziś jednak okazało sie. że n1.i.esz 
lrn ono o. tuta;„, 

Nr ttQ 

Tak jest w zmarshaJliwwanej Franejl, 
gdzie z każdym dniem wzrasta bezrobocie 
i drożyzna. Na zdjęciu dzieci rodziny robot
niczej, mieszkające w nędznych warunkaeb 
mieszkaniowych. 

... a tak w Polsce. Spółdzielnia produkcyjtt3 
im. 1 Maja w Kowalewcu pow. Oborniki, 
woj. poznańskie, urządziła przedszkole dl1' 

I dzieci swoich ·członków. Jak widać na zdję· 
eiu, dzieci czują się jak u siebie w domu • 

Kierownik-racjonalizator 
opracuje 12 pomysłów do 1 lipca 

Kierownik ruchu elektrowni w Kali
szu ob. Hemyk Skassa - odpowiadając 
na wezwanie członków klubu racjonali· 
zatorów przy Państwowych Za.kładach 
Przemy~łu Dziewiarskiego im. M. Ko
nopnickiej w Lodzi - zobowiązał się 
opracować do I lipca br. 12 pomysłów 
raci()naliza~orskich, które w dużym stop 
niu wpłyną na usprawnienie procesu 
produkcyjneg() w Elektrowni Kaliskiej. 

Ob. Slrnssa wezwał d10 \\·spółzawodni
ctwa - rac ionalizatorskiego wszystkich 
kierowników ruchu w elektrowniach 
podJ.e;;i:łych Zjednoczeniu Energetyczne
mu Okrę~u Łódzkieg(). 

Tu dziadek stuknął się swoim. wielkim 
palcem w czoło i mówił dalej: 

- Weźmy na ten przykład Mańkę Ma
lawinę, ~tóra miała bardzo ładny głos. 
Gdyby to było dawnitij, po prostu prze
płakałaby ten swój piękny głos, ale dzi
siaj ma z tego korzyść. Wiecie do się teraz 
dzieje? Oto prawie codziennie jest dzisiaj 
u Waśki Malawina święto. Grają na har
monii, pieką pierogi i radują się. A wiecie 
wy dlaczego i za co może Wa.śka Malawin 
żyć sobie tak wesoło? Bo córka Mańka 
przysyła co miesiąc swojemu ojcu 200 ru
bli! 

- A skąd ona bierze tyle pieniędzy -
zapylała dziewczynka. ' 

- A widzisz, moje dziecko, ona śpiewa 
w Moskwie w teatrze. Kto ją słyszał, ten 
mówi, że śpiewa, jak anioł - a kiedy ś.pie 
wa, publiczność płacze jak bóbr. Tak to 
dzisiaj pow<\dzi się babom! Tamtego roku 
kiedy Mańka przyjechała do nas, nic moż 
na jej było po prostu poznać, taka była 
delikatna i śliczna. Nie zapomniała o mnie, 
starym i przywiozła mi prezent... Słysza

łem potem jak śpiewała w świetlicy ... i po 
wiem wam, że wzruszyła mi serce. Tak, 
tak, rozgląda się teraz człowiek po świecie, 
witl.zi to i tamto„. I zaczyna żalować, że 
czas już na niego, że śmierć czyha .na czło· 
wieka.„. 

Stiepan odstawił garnek z zupą i pod
reptał do szałasu po łyżki. 

- Teraz dopiero warto by żyć! - po
wiedział. - Urodził się człowiek trochę za 
wcześnie, ot, nie natrafił na właściwą porę! 

Tak mówił dziad, a dziewczynka, spoglą 
d.ają~ w ogień ~~oimi niebieskimi oczyma_ 
siedziała po-grazona w swoich myślach. 

(Tłum. A.)'. 
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Nie lekceważyć klientów I 
Nir cierpię t.iw. lek~wa~go stosunkll d-0 

klient~. Zwł&szcza w sklepach handlu u'>po
łeczni(llflego. Bo kto .Jak 'kto. !\'<łzie jak gilzie, 
ale tutaj nbs-łuira p11.wi111na chyba stać na od
powiednim pozi0<mie! 

Za miasto, na łono natury .. : 

Na „niedzielne wczasy" 
TO<też oburzyło nu~<ie nit'lnii~. i1h· !fne

irdaj pi~ć minllł prnd siódmą, wiecz<n \!Si
łowano zamknąć mi przed noi;em drzwi ~kle
pu MHD przy ul. Piotrkowskiej 128. ' 

wyjedzie co tydzień 12 pociqgów z Lodzi 
Bezpłatne wycieczki na MTP dla przodowników pracy i nauki 

Akurat wchodziłem aa st<>llnie. chcąc kupić 
kilogram pomarańca po znii1>nM ceni~. gdy 
na samym progu :rdęrzyłem się z młodą, 
sympatyc'Lllą. dziewoją, zamykającą właśnie 
dn;wi na klucz. 

Ostatnie dwa dni przyniosły z sobą powiew „prawdziwe~o" lata. Gdy· 
by nie kalendarz, możnaby sądzić, że to czerwiec lub !i.piec, Bo to i drze· 
wa pokryte są świeżą. zielenią, i ter 1110111etry przekroczyły nieosiągalną do·• 
tychczas „dwudziestk~", ba - na w et !odzianie zrzucili z siebie kanadyjki 
i µrochowniki, decydując się po raz pierwszy na paradowanie po mieście 
„do figury"! 

- Ho!a, hola!. •. - zewołałem. - A cói to 
takiego?.„ Słyszane to rzeczy, żeby uspołecz- Nieoczeki\vana zupełn i e zmiana tern- Nim jednak akcja ta „rozkręci" się 
n·ona placówka kończyła praeę 0 ph:ć minut peratury zaskoczyła wielu mieszkaiiców na :~obre, pr?,ygotowano dla łódzkich ro
za wc-Rśnie?!._ naszego miasta. Najbardziej niepocie- botników równie miłą nicsJ)Odziankę. 

Sprzeda.w<l'Lyni była wyraźnie ski>nfndo' a szone s:a jed1,ak te ;'. kobiet, którym nic Władze państwowe raz jeszcze dały do· 
aa. :.idało si~ puygotować na czas swych wód swe.i wielkie.i troski o świat pracy, 

- Więc '8.k to je.st wła.ściwie? - t•oraz do- w:osennYch kreac ii. Nic tedy dziwne- przeznacza iąc dla robotników nasze~o 
nioślej brzmiał mój baryton. - Jak to JeSt, go, że w skl2pach z konfekcp jak też u miasta 7.;126 mie.isc na bezpłatne wycie 
proszę mi powiedzieć! " krawcowych ruch i praca jak nigdy do- czki na Międzynarodowe Tar~i Poznań-
.~ Ależ, proszę pana.„ Naprawdę już jest po t 1::1 skie. Z liczby tej 3.550 osób wyjedzie 

módmej.„ , w· k d . I I d , . tym zas oczeniu jest je nak wie e co Po.znania na jeden zien, 3.776 na· 
- Po siódmeJ? .Ha, ha. bą! ... Pani wyba«:zy, mtłerro. Bardzie.i· ''owiem realne stały tomiast - na dwa dni. 

a.le mam bez.gran'łCZll~ zaufa.nie do mego ze- "' " 
garka. Czy taki zegall'ek może się spóźniać?- się obecnie projekty urządzania wycie- Bezpłatne v,1 ycicczki przeznaczone są 
podsunąłem jej pod nos moją „Omegę". czek za miasto, na które świat pracy o~:zy\\'iŚcie dla tych, którzy swą pracą 
Wydała się jes%cu bał'd7li.ej zmieszana. czeka z wielkim utęsknieniem. Wczasy na jbard'zic j zasłuż vli na udział w tego 
- No, prO!n~„. N·iech pan wejdzie, Jeżeli pa 1:ii~dzie\ne z u~icg_łego rok~ prz~kon.ały rodz a iu imprezach. Do Poznania wy. 

nu tak bardzo zal&ży„. - :ira.prosiła mme u- I 1uz kaidc-go, ze 1est to na 1przy1emrne 1- jadą więc przodownicy pracy, racjonali
p.r'llCjmie do środka. - Ale io niemoiliwe z sza forma spedzeniJ wolnych od' pracy zatorzy, nowatorzy, planiści, najbardziej 
tym c~em, mój z(!4Ja:re1t przecież chodzi re- cl ni. Ludnos-ć prac u j~:.:a oczek u je wi~c wyróżnia.iący się robotnicy rolni z ma
gulamie„. . . . tylko chwili, kiedy ta sluszna 1nic jatywa jątków państwowych i spółdzielni pro-

Gdy wałfł~ m1 ~~oce, wygłosił~m dłuższą. władz zostanie na nowo pod jęta. dukcyjnych, jak również młodzież szkol· 
tyradę o komecznosc1 przestrzegania punktu- -----a---------------~-------------
alnatści i dySC!ypliny pracy. Nie odezwała się 
już ·ani słnwem. O~ho siedriała równiri jej 
t.owarzyszka pra-0y - kasjerka. 

Przy wYdawaniu renty jehC:l.e rai z lubo
ścią :rzuciłem okiem ml mą nieza,wooną o
megę". Zdrętwiałem. Wskazówki tkwiły ;;ie
ruehomo na miejscu, Na moim zeg-a.rku było 
nadal pięć do siódmej. 

Pośpiesznie spuściłem rękaw i porwałem 
paczkę. z lady. Nie p~wszy nawet „do 
widzenia" wyskoczyłem ze sklepu, jak oparze 
11y. Tylko w pnejściu mignęly mi jeszcze u
śmiechn·ięte, uprzeJme twarze dwóch !<ol>iet. 

Zegar na rogu Pioił-kowsk~ i Nilwrotu 
wskazyWal siódmą. dwadzieścia. (och.) 

Witaminy przez cały rok 

Kopcowanie owoc6w 
daje doskonałe wyniki 

Pragnąc zapewmc ludności świeże 
owoce w ciągu całego roku Centrala 
Ogrodnicza przy wydatnej po~ocy racjo 
nalizatorów i naukowców przeprowadzi
ła ciekawe eksperymenty, które dały do
skonałe wyniki. 

Pożyteczny wynalazek pożarnika 

W ostatnich dniach otwarto w Warszawie klub racjonalizatorów przy Dyrekcji Okrę
gowej Kolet Państwowych. Klub posiada własną czytelnię, kreślarnię, wyposażony jest 
w podręczniki i czasopisma krajowe i zagraniczne oraz wszelkie pomoce techniczne. 

Na zdjęciu - racjonalizator, kapitan pożarnictwa ~1adysław Niemczak zapoznaje 
swoich kolegów Józefa Rżysko i Jana Grabowskiego z konstrukcją wagonu pogotowia 

przeciwpożarowego własnego pomysłu. 

Przede wszystkim zastosowano próby 
kopcowania owoców. Wypadły one 
pomyślnie. Np. jabłka „starkingi" po 
przezimowani u w bee?: kach, nie straciły 
ani na wa::łze ani na aromacie. Cytry
nowo-żółty „Jineusz" \\')'jęty ze sprosz
kowanego torfu, gd'zie przezimował od 
października, nęci §wieżością i zdrowym 
wyglądem. Powiodły się również próby 
or~echowania popularnych jablek „gro
chowek" pod mchem i w liściach. Tak Przed ,,Tygodniem Oświaty, Książki i Prasy" 

na, wykazująca się największymi postę
pami w nauce. Na Związki Zawodowe 
przypadło więc 3.900 miejsc, na Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej - 800, na 
PGR-y i spółJzielnie produkcyjne - 376 
i wreszcie na szkoły - 2.250 miejsc. 

Równiutki tydz i e1i kursować będą po
ciągi międ·zy Lodzią a Poznaniem, prze
\l.' OŻąc wycieczki łodzian na Targi. 
Pierwszy pociag wyjedzie 4-ego, ostatni 
I I-go ma ja. 

Nie przebrzmią je3zcze echa tych \Vy
cieczek, g·dy już w kilka dni później roz 
poczną się drugie, tym r2zem w ramach 
„wczasów niedzidnych". O ile tylko po
goda dopisze, pierwsi .iednodniowi wcza 
sowicze hę-dą mogli wy.fechać w zorj:?a• 
nizowanych wycieczkach Już po 15 ma· 
ja. 
Każdej niedzieli opuszczać będ'zie na

sze miasto 12 pociągów, okupowanych 
wyłącznie przez wczaso\\'iczów, przy 
cz:rm dwa z nich będa woziły łodzian do 
Warszawy, na trasę W-Z. Pozostałych 
IO weźmie lmrs na takif' miejscowości, 
jak: Kamieńsk, Rawka, Wąi::ry, Swędów, 
Głowno, Bratoszewice, Mącb Wola, 
Czarniecka Góra, Spała, Jeleń i Drzewi· 
ca. 

Aby zaś wycieczl,owiczom nie zabra
ldo doslownie niczego, ::Io każdej „wy
p.rawy" ':fołaczą się ruchome bufety, ze
społy świetlicowe, orkiestry, ekipy spor
towe ze sprzęt~rn itd. Wypoczynek bę
dzie wiec pod' każdym względem poży· • 
teczny i miły. 
Czuwając nad całością akc ii „wcza

sów niedzielnym" Związki Zawodowe 
opracowały już jej ramy organizacvine. 
przydzielając każdemu z zakładów pra
cy pewną ilość miejsc na wyciec .~Ki. 

Liczniejsze Jeszcze niż w ubiegłym 
roku będą również wyjazdy samoclwda
mi fabrycznymi orat tramwajami pod
mie.fskimi. które przewiozą łodzian w 
okolice Ozorkowa, Lutomierska i Tuszy
na. 

Nie zapomni się jednak i o tyc.h. któ 
rzy w upalne niedziele letnie zastana w 
Łodzi. Ponieważ jedynym miejscem wy-

1 poczynku są wtedy parki, władze posta
rają się o to, by je odpowiednio przygo 
tować. W każdym z nich odbywać się 
będą co nied,ziela koncerty oikiestr 1 oz
rywkowych, różnego rodzaju gry, kon
kursy, zabawy itd. 
Mog~c tak świetnie spędzić wolny 

czas, łodzianie nie będa zapewne dusili 
się w mieszkaniach i innych lokalach, 
lecz tłumnie wyruszą za miasto i do 
parkó\\' - po zdrowie i wypoczynek! (kł) 

samo dobre wyniki da1e przechowanie w o 
~~;$~~:~~vbi:1:1~:,:c~~:.a::~::::z:::~ ysla···a s' ···1· alo···a 
ch?wać dwa i pół razy więcej owoców I 1'V 1'V 1'V 
niz w sezonie. ubieg~ym. W ten sposób b d b k S k ,.,-- · 
~~~~~~"?e~tjre~\~mz~~~ ~10;:i~<l~ó~ka~ui:1;~ otwarta ę zie 30 m. w par u ien iewicza. - Zobrazuje ona dorobek Polski Ludowej 
1es1enią w czasie zbiorów, a najważniej Dnia. 1-go M~ja, Ja~ już d~n?s~ liś~y, r~,zpoczyna się drugi w Polsce ścia po znis zczeniach wojennych -
~ze - b0cl'a t;ii'isze niż dotąd. (n) Ludowć.1 „Ty~.zien Osw1~ty, Kstązlu l Pr~s~ - P?d. hasłem: kultura w 1945 rok, dalej linię rozwojową do 1950 

~alce o poko.1. Bo własnie kulturą - O!> W tatą, ks1ązką i prasą,. podobnie r„ wraz z perspektywą Planu Sześ::iolet-Chcesz mieć gaz? .1ak kazdą toną węgla. metrem muru - walczymy o trwały poko.1. Oleg-o do 1955 roku. . 
Je~c!~ idzie o ~ódź, ro~p~c~cci~ .„TY- dal w tej dziedzinie masom pracują- Wystawa pokaże nam Lód'ź i nasze 

S a · kuchenki i ~azomierze godni a poprzedzi otwarcie w1elloe1 Wy cym. • \\'ojewódzl\\'o na tle dorobku ogólno-
lodzianie, chcący zalożvć u 5iebie w stawy Oświatowej. która będzie się mie W fotografiach, fotomontażach, :iiia- polskieao. 

domu kuchenki gazowe. niog.'j zgła5zać ściła w . Ośr?dk~ Propagandy. Szt.ul~i w g;ramac.h, r:iapach, planie siec!. uczelnf. Uwz;lędnione będą j 'zialy: obieka nad 
sie do Gazowni, która poo;;iada dostate- park~ S1e~k1e~1cza .. Nastcw1 to 1uz w w pam1~tmkach,_ pracach ~c~_n•ow szkol dzieckiem, nauka dla dorosłych, -;zkolni-
crną ilość nowych gazomierz\'. przv .~złą niedzielę, dnia 30 bm . . ws~ystk1ch typow od na1rnzszych do ctwo zawodowe k'ztałcenie k dr na-

Pewna i1mo.wacj<J jest d0irnnywanie ~ysta\:a zo~r.azuje \\~zechstron.n1e wy~-.zyc~ - Wystawa P?każe lin~c roz- uczycielskich, \vy~howanie fi~,·czne, 
orzez Gaw·.vnie na miejscu drobnych o~1ą~męc 1 ~ Polsl\1 Ludowe1 w 9z1ele wo1ow ą i dorobek Polski Lu::lowe1. szkolnictwo podstawowe, średnie t wyż
rirzeróbek w instalacjach. Np. w m'esz- nswiatv ·' .kultury ze szczcgolnym I Wytypowano charakterystyczne daty. sze, biblioteki czytelnictwo i wyaawni-
kaniach obszrrnie jszvch, za ie heh pr:wz uwzględnieniem tego, co Rząd Ludowy Rok 1937 - 193~ poprzez punkt wyr- ctwa szkolne.' · 
dwóch lokaturów, moga być' założone 
dw·a o:łdzielne gazomierze. · 

Gazownia i'')zporząctza również pew
n ą ilo~cią k11chenek. które każdy może 
n a bvć na miejscu. (m) · 

K. i M. WIŁKOMIRSCY 
koncertują dla świata pracy 

W ramach , ·xv poranku s~· mfonicznl'\gCo 
Państw . Filharmonii (niedziela, 23 bm. godz. 
12.00) M aria Wiikon1irska wykona koncert 
fortenianowy · Griega. W programie ponadto: 
Beethoven - VII Symfonia i Dukas 
„Uczen Czarnoksiężnika". Dyryguje Kazi· 
mierz Wlłkomirski. Ceny miejsc zniżone o 
i'IO nroc. 

Pracownie zawodowe 
zorganizowało stowarzyszenie „Ognisko" 

Zarząd łódzkiego ośrodka stowany
;zenia „Ognisko" rozwinął szeroko za
l:rojon<J dzi1Jalno ś ć kulturalno-oświato· 
wą i \\'vchrmaweza w.6ród młodzieży. 
. )riera1ąc i<1 na śds lej \\'spółpracy 7. 
ZMP i ZHP 

Dla chłopców i dziewcząt od 9 do 14 
'at zorganizownno w „Ognisku" m. in. 
pracownie: stola1ska. ślusarską. modelar 
c;l-a i inne or::iz ,.koła zamikwa1i" w któ· ·„, eh na ir11 !adsi członkowie stowarzvsze-

nia mogą roZW!JaC swo-je zdolności 
poznaWlJĆ dziedziny pracy i Wie ezy. 

Dla grupy młodzieży starszej „Ogni
sko" organizuje kola naukowe, samo
~sztatceniowe, zespoły artystyczne oraz 
orowadri ożywioną akcie odczytowo
dyskusyjna. 

W ::ezonie letnim zorganizowane bę· 
óa w ośwdkach wypoczynkowych obo
zy dla 5 tysięcy młodzieży oraz odbędą 
!!ie liczne im orezv sportowe. 

Poza materialcm, u jętym diagramami, 
wykresami itp. - każdy dział bę::lzie 
bogato odzwierciadlony w pracach mlo 
dzieży. Zilustrowane będzie życie szkol 
oe z szczególnym uwzględnieniem dzia
łalności organizac ii mtodzieżowvch. 
Specjalną oprawę otrzyma kącik upo
minków, zaofiarowanych Generalissimu
::owi Stclinowi . 
. Do koi'icowego rodsumo\\' 3nia :-ozwo-
1U i osiągnieć posłużą dane poró,vnaw
cze co w d•ziedzinie kultury i oświaty 
fały z c:1dżetów pnństwowych kra le im
perialistyczne, a en dała swoim masom 
oracu1acvm Polska Ludowa. 

/ 
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STR. 6 

ZYGMU 'T l\UCHAl.SKI 
W fok&!u Rady z.rukładowej Nowet Tkalni 

..-..ZPB im. Staliua, przed biurkiem prreworlni 
czącej Woiuiakowej siedrlli szczupły. w ro
buczym fartuchu 111ę7i<Y~a. 

- No, wd~ Jak z tym mo<illll małym... Po
Jedrll!e un na te kolunie d·o Wiśniiowej Góry? 

- Ależ naturalnie. To SJ>r&Wa postanowio 
'la.. l'ujedzie tak samo, jak i dzieci inn:,i·ch 
't\R'iZYch 11racowni-ków. Przy1mmnłjcie swo
.łe;i żonie, by za.w1.oq;asu pmnyślała o ekwi1mn 
ku dla chłooca. 

'rka.c:i: wiell1\va.'ł'S7Jtatowy - Zygmunt Mi
cha.Iski odchodhl ~owofo11y. 

- No, jak .inż kłopot o wczasy dla •lz.ieci 
spruła z serca. to za.raz weselej człowi~kowi 
nrac.uje t.ię przy wa.rs.ztacie. Żeby tylko jes(t 
cze żona jak najszybciej wrócila do W.ro
'Via..„ -

Zmm bowiem MichaJskiego, p:rzątlka z 
Księiego Młyna ~ tak jak .i mąż p:rzodmvnica 
vracy, niedron&ga chwdilowo, po wyjściu ze 
szpitala. Chw.i.lmvo więc ·Michalski musi wy 
ka.zywać uielada. umolnlienia również w dde 
d:lli.nie prowadzenia g~pOO.arstwa i wycho·wa 
ma dzieci. 

- Ale to nie - mówi z humorem. - Na 
krosna.eh wy.ra.biam przeciętnie 120 proc. uor 
my, a według ep.inii domowników nie gor-.rej 
;,;pisuję się też i w swych mjęciacłl gospo
darskich . 
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"Jubileu·szowy rok pływaków 
iesł okresem przełomowym rozwoju tej gałęzi sportu w Łodzi. - Nowe władze 

ŁOZPł winny jeszcze bardziej zbliżyć sport pływacki do mas 
''' niedzielę odbędzie "ię walne Zl'braJ11c 

Lodzkieg-o Okr~owego Związku Pływacki~~o . 
poświ ęcone między innymi w;yborom nowych 
władz związkowych, pod kierownictwem któ
rych przypadnie pł~· wactwu łódzkiemu .ś wię
ci ć jubileusz 20-lecia. 

W roku bieżącym mija 20 lat od C'hwili 90 · 
wstania oi·ganizacji pływackiej na tereni e' 
Lodzi. Rzecz oczywista. że w okn."Sie przed
wojennym Jlływaciwo ł&dzkie znajdowało :>ię 
na bardzo nfakim poziomie. Przedwojenna cks 
kluzywnoi\c >"tJoriu i brak pływ;ilni na tere
nie miasta nie mogły wołym1ć rlodatnio na 
rozwój tej dziedziny sportu. Po wojnie obję
li śmy tę smutn~ s puścizn ę i rozpoczęliśmy 
pracę od podstaw. 

W pie1·w:;zych latach po uwolnieniu 11<1 8łup 
ku startowym stanęło kilkunas tu przedwo.ien 
nych p-ływakciw, którzy przetrwali piekło oku 
pacji, obozów koncentrac~r jn~rcb, oflagów i 
stalagów. Za biurkiem zasierlli nieliczni orga 
uizatorzy. Garstka tych ludzi postawiła sobie 
ambitne zadanie, którego celem miato być 
wciągnięcie w orbitę s.portu pływackiego moż 
!iwie największej 'ilości młodzieży. 

W tych to piervtszych latach zdobyci zo
stają dla pływactwa dzi,siejsi rekordziści i mi
strzowie Polski, podówczas dzieci 12-to i 13-
letnie. Wysiłki garstki zapaleńców nie posz
ły na marne. Z miesizca na miesiąc powięk
szały się szeregi trenującej młodzieży . Z ro
ku na rok powoli wzrastała liczba rozgry
wanych zawodów, z biegiem lat poprawiły slę 
te-.i; i wyniki. .Tuż nie wystarczają nieliczne 
godziny treningów na pływalni Ogniska. Pły 
wacy zaczynają odczuwać szalony głód wody. 
Nie ma gdzie pomieścić wszystkich gar·ną
cych się do sportu pływackiego. Brak fundu-

szów i zh~· i szczupl P :nono cłziałac~y o:rrimi 
czają możliwo~ci rozwoju sportu pływackie· 
go w Łodzi . 

Wreszcie w roku 1!) Hl Rz<!d Pol><ki Ludo1n •.i 
oraz Polska Zjednoczona Partia RobotnkzR 
rozszerza w dynamiczny sposób zakres po!llo 
cy i opieki dla ::;portowców. Rzecz jasnci . ~c 
l'Obotniczy s-port pl.vwacki w Lodzi otrzymujB 
równic:i. ogT011111l! po1110{'. w pos taci prz ~rz.na
wanych fundu szów oraz !JOprr.ez ;rn~ii;ksv. 
nic ilości god zin, przeznaczonych 1rn trcniniJi 
rlla plywaków. 

Okres przelomowy to rok 1919-[iO. 
Rok jubileuszowy jes t rokiem uajwiększ~·.:: h 

sukcesów pływaków l ,odzi. Nieprzerwane pa
smo zwycięstw „śrubowanie" rekordów Pol 
ski i okręgu, oto chara kl erys tyczne w~k11 ini
ki rozwoju. 

Hi s toryczna ud1wała Bit11·" Polityczn ~p;o 
KC PZPR >' tworzyła pod~tuwy dl" tcg·o eoz
woju. Zorganizowana ocieka lekarska , onie:k1.1 
doznawana ze strony ·wKKF or<'z Stow . 
Ognisko - oto osiągnięcia nowej struktury 
s.portu polskiego. 

Do końca l!J50 roku pozm;iało Jeszcze 
osiem miesięcy . Okres ten mnsi zo stać wyko · 
rzyl'!tany na dalsze organizacyjne krzepnię 
cie związku. Okres •ten musi zbliżyć spor i 
pływacki do naj;n;erszych mas. Okres ten mu
si też przynieść dalszą poprawę wyników, 
wreszcie musi definitywnie wprowadzić łód~
ką rodzinę pływaków na drogę wiodącą do 
realizacji zadań wyznaczonych przez Rząd i 
Partię. 

Rok jubileuszowy jeszcze s ie · nie skol1czył. 
Wstęp-ne uroczystości, które miały miejsce w 
czasie trwania kobiecych mis trzostw Polski 
w marcu rb. muszą zdopingować brać pły · 

2-ei dzień mjstrzostw "okserskich w Gdańsku 
W drugim dniu mistrzostw bokserskich w I W. kogucia_: Czarnecki wygrał na punkty 

Gdańsku zawodnicy łódzc,1 stoczyli następu- z Szadkowskim (W-wa). 
jące walki: W. piórkowa - Zajączkowski uległ Szymo 

W. musza: Anielak wygrał przez t . k. o. z nowiczowi (Wrocław). 

wacką. a by uroczys toiici g-łówne, które zapla= 
nowane sa na sierpie11 lw. ·wypadły jak naj~ 
b:n·dzie>.i i111ponu.iąco. Chcemy by ws pólne wy 
"ilki di:ialaczy, trenerów i za.worlników dopro 
wadziły poziom pływactwa lcidzkiego na ta
kie wyżyny, o jakich się dotąd nikomu w na· 
sr.y111 ok1·ęgu nie śnilo. Chcemy, ażeby każdy 
dzialacz, tl'ener i zawodnik pl'zyłożył swą ce 
i::iclkę do w>"pólncgo rlr.iela Lak , aby w przy. 
szlości mógł powiedzieć , że praca La nie po
szła na marne. 

········~---~·········· •••••8 
Turniej siatkówki 

dla drużyn Kół Sportowych 
W Z. K. S. . ,B;iwełm~ " pr~;rni 1.uje. turnieJ 

piJ·ki ręc znej Kół Sporlowych, którym pah'o
nujl' . 

, Dzi siaj na b9is ku . oła SportOl\Vego PZPB 
111· 8 przy ulicy Ki!i1iskiegn ur 2 grają w siat 
kówkę rnę~ką: od godi:. 15.30 'l'echnozbyt I -
P.ZPB nr 8 I, PZPB nr 8 [ - Ba.wel'lla II, Ba.
wehrn IJ - 'l'edrnoz byt l. 

Dnia ~8 bn1 . bois ko Kola Spor toweg() 
,,Odzież" przy ulicy Sierlingfl nr 26: od godll, 
14.30 Odzież - 'l'echnozbyt, lT, Bawt.Y.na T -
PZPB nr 8 li. Odzież - Bawrhrn I , Techno. 
zbyt IT - PZPB nr 8 n. Oclzie'.i; - PZPB nr 
8 II, Bawełna I - Technozbyt IT. . 

Finał rozegrany zostanie w ramach impre-z; 
PierwszomajQwych na boisku W. Z. K. S. „Ba 
wełna" przy ul. Ogrodowej nr 28a. 

Strzelcy w Łodzi 
rozpoczynają sezon w niedzielę 

Zgodnie z kalendarzykiem strzelań na 195a 
r. Zar.zą.d Okręgu PZSS w Lodzi zarządz:i 
przeprowadzenie strzelań z broni małokali· 
browej o Odznakę Strzelecką III i II klasy. 

Strzelania odbędą się w dniu 23 kwietnia 
na strzelnicy małokalibrowej na. Widzewie. 
J;'oczątek o godz. 8-ej. Domat'iskim (Kraków); w. półśrednia - Debisz wygrał wysoko z 

.,,.,..,.......,....,~~-.................... .-...................... ------------..... ~-..... ------ Buczkowskim (Pomorze). 
TEA Tlł 1l/ MUZA - Ali Bl'.ba i 40 rozbójników - 18, ::!O 

Zgłoszenia nadsyłać do Sekretariatu Okrę
gu PZSS do d11ia 22 kwiebnia rb. do godr.1;iny 
20-ej. • PRZEÓWIOśNIE - Maskarada - 18, 20. W. średnia - Olejnik po zaciętej walce u-

legł ~olczyńskiemu. 
Im. Stefana Jaracza - ~,DOM OTWARTY" 

Bałuckiego - godz. 19.15. 
PSJwszechny - ,NIEMCY" - 19.15. 
Nowy - ,,MAKAR DUBRA WA" - godz. 

19.15. 
Lutnia - „KRÓLOW A PRZEDMIEŚCIA" 

godz. rn 15 
Osa - .OBERŻY~„l'KA" ·-· go<lrt.. . 19.30. 
\rlekin - „Zł-OTA RYBKA" - 17.l!l. 

ADR! A - Daleka droga - lfi, 18. 20· 
BAŁTYK - Hrabia Monte - Christo - I se
n ci - 17, 19, ::n. 
BAJKA - Mężczyźni w jej ż ~r cit1 - 18. 20· 
GDYNIA - Aktualności m 17· 
HE L - Zaklęta narzecwna - 16, 18. 20-
POLONIA - Strój ga1owy - 17, 19. 21. 

ROBOTNIK - Hrabia Monte-Christo II-ga "f'V· półciężka _ Wieczorek pokonał przez t. 
seria - 16.30, 18.30, 20.30. k . o. Szymulę (Kraków) . W Pabianicach startują 

lekkoatleci ŁKS Włókniarza 
ROMA - Córki-, marynarza - 18, 20 * • * 
REKORD - Konstanty Zasłonow - 16, 18, w czwartek, późnym wieczorem Marcin-

20. kowski przegrał z Żurawskim (W-wa), a Ja-
S'I'YLOWY - W pogoni za mężem - 17 ·:JO, skóła pokonany został przez Drapałę (Śląsk). W niedzielę, dnia 23 bm„ lekkoa.tleci ŁKS. 

20· lllłlllllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllll!llllllllll 
ś\VIT - Niecierpliwość serc;,i. :.__ 18, 20. 

Włókniarz wybierają się do Pabianic. gdzie 
dorocznyn1 l'JWYOZajem odbędą si~ zawody z 
tamtejszym_ Włókniarzem. Będzie to impreza 
nader ciekawa. Ostatnie wyniki lekkoatletów 
LKS. Włókniarz nie są przypadkiem, lecz owo 
cem sys temaitycznej zaprawy zimowej. Toteż 
w Pabianicach należy sp<Xiziewac się dalm:ej 
poprawy wyników. 

TĘCZA - Grzeszqicy bez winy - 16.30, 
'l'A'J'RY - Kwiat miłości - 16. 18, 20. 
WISŁA - „Słoń i mrówka", „Mi5trz narcia1 

ski". „Noc noworoetzna", „Kim zostanę?' , 
„Dzieje jednej obrączki" '.kreskówki kolo 
rowe) - 16.30, 18.30, 20.30 . 

WJ:..OKNIARZ - Upiór w operze - 16.30, 

I 
18.30, 20.30. 

WOLNOśC - Hrabia Monte-Christo Il-ga 
seria - 16, 18, 20. 

ZACff:J:;'l'A - Nowy dom - 18. 20. 

Wysokie zwycięstwo 
koszykarzy czeskich w meczu 

z reprezentocią Wrocławia 
W Hali Ludowej we Wrocławiu rozegrane 

zostały w piątek międzynarodowe zawody ko
szykówiki kobiecej i męskiej, między repre• 
zenta.cjami Pragi i Wrocławia. 

W meczu drużyn męskich zwyciężyli goście 
82:23, a w spotkaniu kobiecyn1 88:23. 

Impreza wywołała w Pabialllicach zrozumia. 
łe zainteresowani10. Zawody rozpaczną się o 
godz. 15-ej. 

11y, czy Zygmunt Danecki. Chodziło o tę twarz, by była Lak samo szpetna, jak 
szeroko zakrojoną akcję szpiegowską, kt6- jej własna. 
rą, kierowały wybitne jednostki obc:!i;o wv Pani de Rerny siedzi blada. bez cienia 
wiadu. Wyłowiono wszystkich. Siedzidi swego dawnego zalotnezo uśmiechu. Do

tu oto, by odpowiadać za swe przewin- cenia grozę chwili. 
nienia. Rozprawa się zaczyna. publiczność 

Krysia rozglądała się zawiedziona pi') wstrzymuje oddech. Płyną godziny. Gdy 
179 ławie oskarżonych. Nie widziała tu ani 1,adchodzi kolej na Krysię, Monika CL•.ie 

majora Przyłęckiego, ani obu swych lotni- się już zupełnie bez sil. Jej oczy zwrócone 
. k6w, Leszka i Zdzicha. A przecież sypa- na Stefana ma1·ą W"'·az tonącego człowie -- Ale widzisz, Stef .. Ja muszę być przy I pewno. Wyobrażała sobi_e, iak tam się mu ł · h k. h b l' ' · N ' k "' , b a tc wszyst 1c ez ttosci. te u rywa- ka, na pr6żno szuka1'ącego ratu· nku. Za to nie1'. Ona masi wiedzieć, że nie iest sama, si wściekać Pola, że musi zeznawac wo ee ł · Sk · · dł a mczego. oro 1uz ona sarna wpa a, Krysia odpowiada bezczelnym ałosem, r -opuszczona. Sły, szał eś, .iak m6wił ten pan, takich tlum6w. · h · · · I t k ,.., mec wszyscy cierpią razem z mą. a stro, kąśliwie. S-..lzia kilkakrotnie zwraca i ż ciotki W'."" ·zekły si" 1'c1· zupełnie i gada- Sprawa budzila wielkie podniecenie, na · ł · · · ś • 'iu '· " me zap acą 1eJ am w czę ci za to, co ona jej uwagę na niewłaściwe odpowiedzi. 

'
·a, na nią niestworzone rzeczy. .Jak ona sali wrzało. · · ł p 'd sądo y · roz·ą sama uc1erp1a a. rzewo w 1 g Przesuwa się !?aleria świadk6w. I tu nie-sir tam musi czuć, biedactwo! Stefa11 s'c1'skał d'łon' T\lcm1'ki, 1'akb'.' chciał J. • k · ·da ał s·„ wcal 1'akos' 111'e ~ „ ca et ara me z ·w Y 1.,, e nawiść Krysi potęguje się jeszcze. Ani ma 

_ A zauważyłaś, Moniko, że gdy pyta w nią przela~ swą ~iłę i sp?k6i. Za~ewni~:tł i'okoić jej. C6ż ją moglo spotkać gorszego jor Przyłęcki, ani obaj lotnicy nie są os· 
lem go 0 pana Junot, odpowiedział mi tak w d~lszym ciągu, z~ Kr:>:~.1ę. uwolm.ą. Ale nad to, co już ją spotkało. Kariera była karżeni 0 wsp6łudział i dostarczanie infor 
iakoś niewyraźnie? Na pewno tak samo ~omkę .nurtował ~1~po~o1 1. złe przeczn- raz n;t zawsze sko11czona, a uroda, ten jej macji. Przeciwnie, to oni właśnie, dzięki 
ciężko rann,y. eta. Jakie to szczęsc1~, ze miała ~rZf bo: najważniejszy atut w grze życiowej, zni- sprytnemu planowi przyczy11 ili się do wv 

• . . . . . cl . k ku swym Stefana, wiernego przy1ac1ela 1 knęła bez śladu. Była oto oszpecona bez- krycia udziału małżeństwa .Junot w akci'i 
- MoJa bie,d_1,1a_ Krysta, moie z.iec.· o„. op1'ekuna. Czy potraf1'łaby· i"_n· aczeJ· znies~Ć d · · · Wt d r.d c' k 11' aut m 
S f 1 ł - na z1e1n1e. e y, ,,, Y u ie a e ' szpiegowskiej. Po raz pierwszy pada"i0ą - te a_ n ze. scis_mętYm serce.m tu 1. zon. ę. mek" t~' cl1 --.kropnyc'l1 m1·es1'ęcy n1'epokoJ"u d · ł · k I P · k zył Y z ł d ( ' I - " " v os1ęg a 1ą -u a. octs . przes na w - słowa o panu Junot, nieżyjącym . • rozumi<1 • z~ wi. 111 ~ l rysi zm~f.'·0 , H-'_ 1 i troski o Krysię? Stefan, taki dobry i czu lot oba jej policzki. Prawa strona twarzy 

szczę~c1~. K1edyz '?-"'r.eszcte_ Mon"""· v~- ły i w-auszająco oddany... była zupełnie posza-rp~na. 'Blizny wpraw- Na sali poruszenie. Oczy Krysi, gdy \;.y 
z:wolt się od teJ złe1 siły, kiedy n'.lres ;~c1e W d k • h Kilkunastu dzie zagoiły się, ale szpeciły twarz rozli- mogły, zabijałyby. Jakież straS'Lne upo-
będzie spokojna? mężc~;~:ai d':k ksohl:7:;.yc · cznymi ciemnymi smugami. w dodatku korzenie! Ci oto tam mężczyźni zakpiH 

Monika czekała. uszkodzone podniebienie utrudniało mo - sobie z niej, kłamali miłość. Naigra~i 
Nadszedł dzień rozpraw:v. Monika cze- wę. Krysi'a m6wiła z trudem i niewyraź- się z niej. A, podli! 

f - A gdzie Krysia? Nie widzę jej. I · I · l t I kała na zatłoczonej sali wraz ze tSe anem nie. Sepleniła. To l:)yła największa tra11:e- O JaJ ot111cy zeznawa i 11mial~. a; e wi-
na ukazanie się Krysi. Nie widziała jej, nie - Krysia siedzi tam - FLekł cicho See dia, to był najdotkliwszy cios, kt6ry taką d:!ć było, Że ich rola nie zachwYeah kil 
stety, dotychczas. Dla dobra śledztwa fan. - Ta z prawej strony. Ta.„ co za nienawiścią napełnił jej serce. iż gdyby bynajmniej. Spełnili swój ollowiązek, 
wstrt:ymano wszelkie kontakty z rodziną. krywa ręką prawa stronę twarzy. mogła, wszystkich tu obecnych na sali o- prawda. Pomogli wykryć prz~ępców„ 
Nie wezwano Moniki na świadka. Jej ze- - Nie.„ to niemożliwe - głos Moniki skarżyłaby 0 najgorsze zbrodnie i patrzy- Ale na ~ni: serca czaił się ból i :iad piet"W" 
:z,nanie dołączono do akt obrony. Także i pełen był grozy. To.„ miała być Krysia? Ja z uśmiechem, jak ich będą sądzić. W szeg-0, zyc1owego zawodu. Czy zap~mną 
Maryla siedziała wśród publiczności. Je- Ta chuda, blada dziewczyna o ściem- zeznania<:h nie oszc·;1,ędzała nikogo, -t )1·~ kiedyś, Że ta, siedząca na lawie _oskari0:-
dynie "PG!a wezwana była iako świadeic niałych włosa<:h i oszpeconej twarzy? największym jaśem obrzucała panią de nych oszpecona kobieta, hvła kiedyś isto0 

Maryla siedziala w samrm kciciku, jak - Jezu! - jęknęła Monika. Stefan $ci Berny- Gdybv nie rozdziefa:jący :ie straż- tą, na które i. ;vidok dostawało się_ pt'ZYł· 
by chciała skryć si~ przed oczami publi- skał aż do bólu jej dloń. nicy, I~r,rsia rzuciłaby się na nią by ~dra-, ~neszonego b1c1;- .ser~a? T~kże t? l-iolesnc 
czności. Gdyby nie paląca ciekawość, jak Rozprawa się :zaczęła. Głównymi oskar pac z 1e1 twarzy te bezczelną, połud111ową ze chodzą po sw1ec1e takie ~ob1ety_ 
s.?ę potoczy proces, nie przyszłaby tu na żonymi nie była Krysia, ani paini de Ber- urodę. Ostrymi paznokciaimi przeorałaby (1>.e.tt-~ 
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